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Lwów 28 kwietnia.
Prezydent poznański baron W ilamowitz- 

Móllendorf podobno ustępuje. W ziął urlop i — 
jak głoszą — " nie wróci na swe stanowisko 
Oto więo znowu jest jedna ofiara polityki nie­
nawiści i anarchii biurokratycznej, szerzonej 
przez ministeryum  Mięuala, które się stało na­
rzędziem hakatyzmu. P- Wilamowitz, człowiek 
prawy, autor memeryału, w którym wykazy­
wał szkodliwość „najnowszego kursu" w po­
stępowaniu z wielkopolską ludnością, byl 
zawsze solą w oku hakatyzmu. Słynny wielka­
nocny okólnik ministeryum do urzędników 
wydany był b<az jego wiedzy, jak  gdyby on 
woale nie by ł przełożonym ty oh urzędników. 
Nad okólnikiem pracowali hakatyśoi, tworzący 
rząd poboczny; ich wzywali ministrowie do 
narad, a stało się to wprędoe po konferencji 
berlińskiej, /  do której powołano naozeluyoh 
prezydentów ziem wielkopolskioh i której 
uchwały nie zgadzają się z myślą tkwiącą 
w okólniku do urzędników. H akata pokonała 
szefów prowincjonalnej administraeyi. Już to 
było dla p. W ilamowitza wskazówką, źe stał 
się niewygodnym dla rządu, ale rychło potem 
obrażono g'0 jeszcze dotkliwiej. Na W ielkanoc 
byl on na święconem u ks. Arcybiskupa Sta- 
blewskiego. razem z jenerałem komenderująoym 
w Poznaniu, za co obu ich poczęły znieważać 
hakaty styczne dzienniki. Za bez porównania 
grzeczniejsze uwagi krytyczne o lada landra- 
cie prokurator oskarża polskie dzienniki, a są­
dy skazują redaktorów na ciężkie grzywny lub 
areszty. Natomiast za znieważenie naozelnego 
prezydenta prokurator nie pociągnął do odpo­
wiedzialności publicystów hakaty, co więcej, 
w Norddeutscherce pojawił się półurządowy ko­
munikat, w którym streszczono wszystkie na­
paści hakatystów na p. W ilamowitza i jene­
rała Komenderującego, poezem powiedziano, że 
podobne uwagi o wysokim dostoimau wojsko­
wym są nadzwyczajnie niewłaściwe i kto nie 
chce narażać się na surową odpowiedzialność 
przed sądem, ten nie powinien nadużywać 
cierpliwości władz wojskowyoh. O tern, że 
przecież i naczelnego prezydenta prowincyi po­
trafią sądy wziąć w obronę, w okólniku nie 
wspomniano. Łatwo tedy zrozumieć, że p. W i­
lamowitz postanowił ustąpić z posterunku, na 
którym widocznie zawadza hakatystom i Mi- 
ąuelowi. Jeżeli w istocie ustąpi z poznańskie­
go prezydyum ostatni światły i bezstronny 
człowiek, to hakata szałem swoim przyśpieszy 
ruinę, nad którą tak  gorliwie praouje. Jej kan- 
d da em na ów naczelny urząd w Poznań- 
skiem jest zdawna p. Jagow, którego można 
porównać z Apuchtinem. Coraz większsm pie­
kłem staje się Wielkopolska, jak  gdyby rządo­
wi szło o wywołanie wybuchu oburzenia, aby 
potem podnieść ostatnią maczugę, _ Znane są 
przeoież podobne metody. Jesteśmy jednak pe­
wni, że Wielkopolanom wystarczy cierpliwości 
na wszystko — tej rozumnej cierpliwości, 
która wady usuwa, cnoty podnosi, krzepi i roz­
wija zgodę, wroga osłabia i tak jest panią 
niedoli.

„Precz z dyplomaoyą!“ — takim okrzy­
kiem zaczynają się niezliczone odezwy, które 
nadchodzą do Mac-Kinleya z wszystkich koń ­
ców Stanów, a są podawane przez różne związki, 
sync rkaty, gminy, uniwersytety, nawet przez 
pensjonarki. Dyplomaoyą nazywają te odezwy 
ociężałość, z jaką Mac - Kinley zabiera się do

wojny z Hiszpanią. Tchórzem nazwano go już 
dawniej, palono jego portrety, albo je wieszano 
na szubienicy ku wielkiej ueiesze oberwańców 
ulieznyeh. Teraz w broszurach, rozdawanyoh 
darmo na wszystkich rogach ulio, nazywają go 
bezimienni autorowie zdrajcą, którego trzeba 
postawić przed sądem. Ułożyli oni neń taki 
paszkw il: Znany lichwiarz, senator Stanu Ohio, 
ogromny milioner, a równie wielki łotr Marek 
Hanna wykupił przsd paru laty mnóstwo weksli 
Mftc-Kinleya na 418.000 dolarów i odtąd począł 
go popierać na urząd prezydenta Stanów, aby 
potem, mając go w rękaob, robie interesa. Ten 
Marek Hanna już się ułożył z niektórymi wo­
dzami rewolucyjnego ruchu na Kubie, że ta 
wyspa wykupi się od Hiszpanii za 200 milio­
nów dolarów, które pożyczy od Hanna na 7'/0, 
a nadto da mu różne przywileje. Otóż teraz 
Hanna woale nie ohce, aby Kuba bądź sama, 
bądź z pomocą Stanów wybiła się na wolność; 
zależy mu na tern, aby ona się wykupiła i żeby 
przytem nie była zmszozona przez wojnę, bo 
wtedy nie m iałyby wartości te przywileje, które 
on ma otrzymać. W  tym  więc kierunku działa 
na Mao-Kinleya, grożąc mu wekslami, których 
przedstawieniem może sprowadzić jego ban­
kructwo. Takie przedstawienie, rzeozy jest n ie ­
zawodnie zmyślone, bo jeżeli w republice pół­
nocno - amerykańskiej możliwe są podobne sto­
sunki, to równie możliwem byłoby to, że Mac- 
Kinley poradziłby stronnikom wojny energicz­
nej, aby wykupili jego weksle od Marka Hanny. 
Więc tylko to zasługuje na uwagę, że w S ta ­
nach mogą publicznie kursować takie paszkwile 
ha prezydenta ogromnego państwa. "

W ojna energiozna jest w ogóle teraz n ie ­
możliwa. Przeciwnikiem wszelkiej wojny był 
sekretarz stanu dla spraw zagranicznych Sliof- 
man, który też podał się do dymisyi, co upo 
zerowano jego podeszłym wiekiem. Ale takim 
samym przeciwnikiem byl minister poczt, ozło- 
wiek w sile wieku, który także złożył swój u- 
rząd. Donoszą, że minister wojny i minister fi­
nansów również zamierzają ustąpić. Porzucili 
służbę paustwową ambasadorowie londyński i 
madrycki — obaj przeoiwnioy wojny. Paszkwil 
zarzucił im, że są głównymi akoyonaryuszami 
stowarzyszenia asekuracyjnego na życia „Equi- 
table “ i dlatego właśnie nie chcieli wojny, że 
wdowom i sierotom po zabitych klientach ase­
k u rac ji musieliby wypłacić daźe kwoty. Podo­
bne oszczerstwa zwykle odrazu trafiają do 
przekonania tłumów ais mu-;zą być odrzuą-^iri 
przez ludzi rozważnych, choćby najbardziej 
skłonnych do szukania złych pobudek w k a ­
żdym czynie bliźniego. '/U* niemożliwością ener- 
gioznej wojny przemawiały fakta bardzo do­
sadne : brak wojska, brak pieniędzy i chciwość 
szanownych obywateli, przyzwyozajonyeh suto 
zarabiać na każdej potrzebie państwowej. Sta­
łej armii, obowiązanej do służby za granica­
mi państwa jest tylko 25 000; z tern ważyć się 
na okupaoyę Kuby niepodobna; milioyi jest 
przeszło sto tysięcy, ais ona jest obowiązana 
do służby tylko w granicach własnego stanu i 
jeżeliby ohciano wyprowadzić ją  za granicę, to 
wedle konstytuoyi trzeba na to jej zgody. Otóż 
co było do przewidzenia, to się s ta ło : jedne 
m ilicje  zgodziły się iść na wojnę, inne nie, a 
większość ioh jeszcze się nie zdeoydowała. 
W prawdzie kongres uchwalił prowizoryozną u- 
stawę o armii ochotniczej, której można dużo 
zebrać, ale będzie to niewyówiozony tłum, na 
który niewiele można liozyó. W  dodatku — 
brak oficerów. Są ludzie wykształceni odpowie­
dnio w jedynej szkole wojskowej na koszt pań­
stwa i za to obowiązani stawić się na każde 
zawołanie, ale mają oni różne zajęcia cywilne, 
więc używają wszelkich sposobów, aby się u- 
chylió od wojny. — Dalej — w kasie państwo­
wej pustii. Po zaprowadzeniu taryfy protekcyj­
nej zmniejszyły się dochody państwa z ceł, z 
roku na rok poozęco zumykaó budżet niedobo­
rem wynosząoym najmniej 50 milionów dola­
rów. Uchwalono wypuścić bonów na pół mi­
liarda dolarów, lecz powstała obawa, że nikt 
tych bonów nie będzie przyjmował, więo po­
stanowiono sprzed..ó je bankierom z pewnym

rabatem. Ta operaoya miała odbyć się wczoraj, 
więc jeszeze nie wiemy, jak się powiodła, ale 
były wiadomości, że bankierzy ofiarują gotów­
ką tylko 200 milionów za 500 bonami. Równą 
chciwość okazują obywatele. Statki kupieckie, 
yaahty krezusów kupował rząd za bajeezne su­
my ; ministeryum wojny obliczyło, że trzeba 
nabyó 4 000 mułów, przyjęło cenę ioh targową 
i odpowiedniej kwoty zażądało od kongresu, 
kiedy jednak przyszło kupować, wystarczyło 
asygnowanyoh pieniędzy tylko na 600 mułów. 
Mieć ich siedm razy mniej, niż potrzeba, to na 
wojnie znaczy tyle, oo całkiem nio mieć, więc 
zanim się przystąpi do wejny, trzeba zażądać 
od kongresu nowego kredytu na muły. A po­
nieważ szanowni obywatele, gardłująey za woj­
ną, tak  samo zdzierają skarb za wszystko, 
przeto brak najpotrzebniejszych na wojnie rze 
ozy. Jakże tedy można ją zacząć ? Mają Stany 
dobrą marynarkę, zaopatrzoną w doskonałe ar­
maty, więo otoozyły nią Kubę, krążą dokoła 
Portorico, chwytają niewinne statki kupieckie 
— i to jest cały ioh tryumf. Port Tampę we 
Florydzie obrali za punkt, z którego wyruszą 
wojiba lądowe na Kubę Tam zgromadziła się 
cała transportowa flota i czeka na owe wojska, 
ale  zebrało się ioh dotąd tylko dwie brygady. 
Nie wiemy, jaka jest siła amerykańskiej bry­
gady, czy składa się ona z  sześciu, ozy z ośmiu 
batalionów, leoz w każdym razie w owych 
dwóch brygadach nie może być więcej nad 10 
do 12 tysięcy ludzi, a tjm czassm  wszyscy mi- 
łitaryści utrzymują, że nie mająo najmniej 
50 oiu tysięoy żołnierzy, nie podobna myśleć o 
wylądowaniu na Kubę. Amerykanie z natury 
rzeczy powinni prowadzić wojnę zaezepuą, a 
tymczasem po jej wypowiedzenia dopiero się 
obejrzeli, źe mogą być zaatakowani na własnej 
ziemi i przytem nio wiadomo w jakim  jej 
puukoie nadmorskim. Więo armię ochotników 
i milieycnistów, którzy się zgodzili iśó na woj­
nę — marne 12 tysięoy żołnierzy — zgroma­
dzili w mieście Chicamanga, w stanie Georgii, 
bo stamtąd kolejami można ją wygodnie prze­
rzucić bądź na atlantyckie, bądź meksykańskie 
wybrzeże, słowem tam, gdzie się pojawi flota 
hiszpańska. Od jej ataku zaczęto teraz dopiero 
zabezpieczać Nowy York, bo jego porty nad­
morskie okazały się do niczego. Oto są powo- 

, dy ociężałości Mao-Kinley-!,. Łatwo było wypo- 
1 wiedzieć wojnę, ale zacząć jej nie ma jak Ca­
łe s z c z ę ś c ie  Staaów, że ŁVs.?pania znajduje się 
w znpć-inie t&kiein camftn/ poioźema. Jej pan­
cerna flota podobno dopiero wczoraj wyruszyła 
z podafrykańskioh wysepek Zielonego Przy­
lądka.

Demonstracya.
Piszą nam z W iednia, 27 kw ie tn ia :
Po mądrej mowie prezesa Jaworskiego 

' można było z pewnością spodziewać się odrzu­
cenia wniosków, dotyoząoych oskarżenia hr. 
Badeniego przed trybunałem państwowym, Po- 
jednawoze, poważne wywody prezesa Koła wy- 

. wołały najlepsze wrażenie w kcłach niemie­
ckiego stronniotwa katolickiego i sprawiły, że 
większa ozęśó liberalnych wielkich właścioieli, 
jako też Włoohów była zdecydowana usunąć 
się od głoso«vania. Ten dodatni efekt oświad­
czenia ekso. Jaworskiego zupełnie zniweoaył 
wczorajszy występ dr. Kramarza. B yły wice­
prezydent Izby, w r. 1894 należał do głównych 
wynalazców obstrukcji młodoczeskiej. Trzeba 
uwzględnić fakt ten, aby zrozumieć ujemny 
efekt, który wywołała wczorajsza jego mowa. 
Sprawiła ona, że trzej kateliocy posłowie z Ty­
rolu : p. Kapferer, dr. Sohoefer i F ink  głoso­
wali z lewioą , i że także liberalni wielcy w ła­
ściciele i Włosi prawie wszyscy oddali swe 
głosy wnioskowi Grossa. Tym sposobem wnio­
sek t»n uzyskał większość 8 głosów. Hr. Bade- 
ui wprawdzie nie stanie przed trybunałem 
państwowym, ale los jego jest prawdziwie tra ­
giczny. Były prezes gabinetu, który rozpoczął 
swe rządy wśród tak  świetnych widoków i 
w pierwszym roku ze zdumiewającą łatwością 
przezwyciężył największe trudności, poświęcił

się — dla Czechów. Rozporządzeniami jęayko- 
wemi naraził się na gwałtowną opc-zyeyę Niem­
ców. W  tej potwornej walce więkgzość, utwo­
rzona wyłącznie w interesie Czechów, nie do­
starczyła mu żadnej pomocy owszem ciągle 
utrudniała jego zadanie. Jhszcze wczoraj p. 
Kram arz skonstatował, co już dawniej podno­
sili różni pesłowie uiłodoozescy na zebraniach 
publicznych, że Czesi opierali się przez kilka 
miesięcy reformie regulaminu Rząd od samego 
początku nowej sasyi domagał się takiej ko­
niecznej reformy. Prezes Jaworski już w kwie­
tniu r. z. wystąpił z odnośnym wnioskiem. 
Wówczas było rzeozą możliwą przeprowadzić 
w legalny sposób naprawę regulaminu, cho­
ciażby to było zabrało kilka tygodni ezasu. 
Młodoczesi sprzeciwiali się te m u , ponieważ 
pragnęli zaehow&ó sobie środki obstrukcyjne, 
których dostarcza regulamin. Natomiast w o- 
statniej chwili popchnęli prawicę i rząd do 
nieszczęsnego zamaohu pod firmą legis Fal- 
kenhayna.

Nie dość na te rn : jeszcze teraz, zamiast 
w poczuciu wdzięczności wystąpić w obronie 
hr. Badeniego, dr. Kramarz nie znalazł ani 
słowa uznania i wdzięczności dla prezesa g a ­
binetu, który wszystko poświęcił dla Czechów, 
owszem zarzucał mu, że wzbraniając się wpro­
wadzić (nieprzewidzianej konstytucyą) „straży 
parlamentarnej" — także wymysł młodoeze- 
s k i! — stał się winnym wszystkiego. Zamiast 
bronić hr. Badeniego, p. Kramarz roznamiętnia- 
jąeą mową zniweczył dodatni efekt wywodów 
prezesa Jaworskiego i głównie zawinił fatalny 
wynik wozorajszego głosowania, Po drugiej 
stronie mowa ta  w zestawieniu z wywodami p. 
Z&llingera uwydatniła tylko ponownie, że trw a­
ła kooperacja stronniotwa młodoozeskiego z 
niemiecką frakcyą katolicką jest wprost nie­
możliwą. W iemy to od dawna. W e córa; sza 
jednak zajścia powinny w tej mierze usunąć 
wszelkie wątpliwcśoi. Możliwą zawsze była i 
będzie kooperaeya Koła polskiego i niem ie­
ckich konserwatystów. Sojusz młodoozeohów z 
pp. Dipaulim i żtallingerem może być tylko 
jedną z tych fikcyi parlamentarnych, które 
jak  każdy fałsz, w ohwiłaeh decydująoych wy­
wołują jedynie zawody.

Na szczęścia głosowanie wczorajsze jest 
tylko demonstracją, fatalnem wykolejeniem, 
zaostrzonem wyrokiem trybunału państwowego 
w sprawie dyet i skandalem sio
nie posiągnio za, sobą źacmych następstw d-a 
hr. Badeniego, który dziś, Więcej niż kiedykol­
wiek przedtem, zasługuje na najżywsza współ­
czucie wszystkich uczciwych ludzi, jako ofiara 
anormalnych stosunków i — złych doradzsów. 
Komisya, której przekazano wniosek lewicy i 
która według ustawy z roku 1867 stawia do­
piero definitywny wniosek oskarżenia ministra, 
niezawodnie oświadczy się przeciwko tej osta­
teczności. Gdyby zaś jakimś nowym, nadzwy­
czajnym zbiegiem okolicznoś?i komisya zapro­
ponowała skargę, to nie znajdzie się potrze­
bna ku temu większość % oząŚ3i głosów w 
Izbie. Tylko jako symptomat wzmagającego 
się rozkładu, uchwała wezorujrza ma pswne 
fatalne znaezenie. W  roku 1892-im pierwszy 
wniosek oskarżenia ministra, stawiany przez 
inłodocreahew, wywołał tylko ironiczną we­
sołość. W  roku zeszłym podobne wnioski upa­
dały już tylko drobną większością głosów. Wcso 
raj po raz pierwszy jiarlaraent austryacki w 
pierwszem czytaniu przyjął taki wniosek. 
W  ciągu 6 łat gradaoya zatrważająca.

przyznawał, że akcya uregulowania kwesty1 
językowej przedstawia ogromne trudnośoi, m i­
mo to jednak pragnie rząd, ażeby zrobiono 
próbę.

Niemałą trudnością będzie to, że niektóre 
frakeye wchodzące w skład większośoi parla­
mentarnej stanowią w swym kraju rodzinnym 
mniejszość narodowościową, mimoto jednak 
zdaniem rządu przy obopólnej dobrej woli po­
rozumienie jest możliwe. Reprezentanci ka­
tolickiego stronnictwa ludowego byli na tej 
konfereneyi. co zadało kłam przepowiedniom 
dzienników opozycyjnych, iż głosowanie w 
sprawie oskarżenia hr. Badeniego i usunięcie 
się katolickiego stronnictwa od udziału w niem 
oznacza rozbicie prawicy.

W  dyskusji zabierali głos pp. Wojciech 
Dzieduszyoki, Madeyski, Barwiński, FerjauGic, , 
Kramarz, Pacak i ks. Fryderyk Schwarzenberg. 
Obaj reprezentanci Koła polskiego w zasadzie 
zgodzili się na wybór komisyi językowej, ale 
poczynili pewne zastrzeżenia co do jej kompe­
tencji. P. Madeyski przemawiał za pewnemi 
konoesyami językowemi dla Rusinów. P. Bar­
wiński dziękował mu za to, a zarazem skarżył 
się na to, że władze w Galicyi nie szanują 
rozporządzeń dotyczących języka ruskiego.

Czesi nie wypowiedzieli swego ostateczne­
go zdania, gdyż czekają na deeyzyę klubu mło- 
doc-zeskiego. W  zasadzie większość członków 
komisyi oświadczyła się za wyborem komisyi 
językowej. Sprawa ta będzie jeszcze przedmio­
tem dalszych narad.

Na posiedzeniu komitetu wykoaawozego 
niemieckich stronnictw opozycyjny oh wyszła 
na jaw  zasadnicza różnica zdań. Wiernokon- 
stytucyjua wielka własność, reprezentanci izb 
handlowych i antysemici, godzą się na wybór 
komisyi językowej, natomiast skrajne stron­
nictwa t. j. S chimer er owcy i narodowcy nie- 
mieocy agitują za tern, aby Niemcy nie wzięli 
udziału w wyborze tej komisyi i nie przyjmo­
wali mandatów do niej, dopóki rozporządzenia 
językowe nie zostaną zniesione. Zdaniem tych 
skrajnych frab cy i, ustawa językowa nie tak 
ryohło przyjdzie do skutku, a tymczasem Cze­
si zbierać będą owooe korzystnyoh dla n i oh 

_ rozporządzeń językowych. Niemoy nie powin- 
i ni wdawać się w żadne u — gptmi8y, lecz żą- 
‘ dać bezwarunkowo przywrócenia tego stanu, 
jaki istniał przed wydaniem rozporządzeń, a 
dopćrrc psfbua będzie można mówić o wyborze 
komhyi. Stronnictwo postępowe jest niezde­
cydowane. Nie może ono nie uznawać dobrych 
intenoyi rządu i tego, że znaczna ozęśó żądań 
niemieckich została spełniona, atoli boi się 
ono o swe mandaty. Ostatecznych uchwał nie 
powzięto jeszcze.

ada państwa.

S y t u a c y a.
Zaraz po wozorajszem posiedzeniu izby 

zebrała się komisya parłamentarna prawicy ce­
lem przeprowadzenia dyskusyi nad deklaracją 
hr. Thuna w kwestyi językowej. Równocześuie 
zebrał się także na naradę komitet wykona­
wczy niemieckich stronnictw opozycyjnych. 
Na konferencyę komisyi parlamentarnej prawi- 
oy przybył hr. Thun i był aż do końca obrad. 
Objaśniał on swą deklaraoyę złożoną w izbie,

(Telegram Przeglądu.)
Wiedeń 28 kwietnia. Na początku posie­

dzenia wczorajszego wniósł p. B a r w i ń s k i  
interpelaoyę w sprawie ustawowego uregulo­
wania ubezpieczenia pryw atnych urzędników 
na starość. Analogiczną interpelację wniosło 
już Koło polskie, j P. K r o n a w e t t e r  wniósł 
interpelaoyę w sprawie stosunku hr. Bademe- 
go do dziennika Eeichswehr. Następnie zawia­
domił prezydent dr. Fuehs izbę, że pp. Kiese- 
wetter i Okuniewski wnieśli cztery interpela­
c je  w sprawie konfiskaty dzienników. Ponie­
waż iednab w interpelacyach tych przytoczono 
w całości skonfiskowane artykuły  dziennikar­
skie, przeto odczytanie tych interpelaoyi od­
będzie się na posiedzeniu tajnam, które zarzą­
dzone zostanie po zamknięciu jawnego. Oświad­
czenie to przyjęła prawica oklaskami, socjali­
ści i radykałowie niemieccy szmerem i głosa­
mi protestu.

Pierwszym punktem porządku dziennego 
było dyskusya nad wnioskami o zniesienie roz­
porządzeń językowych i ustawa uregulowania 
kwestyi językowej.

Zanim jednak rozpoczęto tę debatę zażą­
dał głosu prezydent gabinetu hr. T h u n  i zło­
żył następującą deklarację:

(Dokończenie).
Czoioiel dobroci, wybierał Junosza naj­

chętniej ludzi dobryoh, a jeżeli mu wypadło 
potrą o ie o charakter ujemny, wówczas przywo­
ływał na pomoo humor, łagodził, zaoierał kon­
tury  ostre, usiłując wywołać uśmiech tom, gdzie 
należaioby płakao łzami gerzkiemi. Człowiek 
podły >ywa w jego oświetleniu najczęściej tył 
ko śmissznym, nikczemny — zabawnym. Nie­
szczęśliwy cierpi z uległośoią, znosząc niedolę, 
Jako dopust Boży, pokrzywdzony nie szuka od­
wetu, przywalony nadmierną pracą dźwiga bez 
szemrania brzemię życia i pada pod niem bez 
skargi buntowniczej. Czasem tylko rzuca się 
jakiś biedak nieoierpliwie, westchnie z cicha, 
ale czyni ió zawsze tak dyskretnie, z takim 
pośpiechem, jak gdyby się chwilowego znie­
chęcenia i omdlenia wstydził.

Takich biedaków spotykamy w dziełach 
Junoszy ku końcowi jego życia coraz częściej.

Pobyt w wielkiem mieście nie służył pi­
sarzowi, któremu było potrzeba szerokiego 
tchnienia pól i szczerej serdeczności ludzi, 
©boująoyoh z czystą zawsze naturą.

Ciężka, bezustanna walka o byt powsze­
dni, zamroczyła w końcu nawet optymizm J u ­
noszy i wprowadziła do jego pogodnego humo­
ru zgrzyty satyryczne.

Typem jego ostatnich „szarych bohaterów" 
jest pan Jan ze Stawisk szlachcie, szamocący 
się daremnie z niedostatkiem („Syzyf", 1891 r.).

\

— Człowiek ten do dnia wstawał — mówił j 
o nim Junosza — późno w nocy kładł się na 
spoczynek, najdrobniejszej słomki nie dał zmar­
nować, pilnował całości mienia, jak  źrenicy 
własnego oka, a wszystkie doohody oddawał 
najsumienniej w formie procentów. Dla siebie 
miał tylko tyle, że żył. Oszczędność posuwał 
do ostatnich granic, w przekonaniu, że tą  dro­
gą stanie na własnych nogach, odzyska nieza­
leżność, zgromadzi fundusz na edukacyę dzieoi, 
Da zabezpieczenie starośei (str. 158). Gdy zaś 
noo przyszła, to nie goniła poranku, ale wlokła 
się jak zmora powoli, jak zmora dusiła, spędza­
jąc sen z powiek, strasząc widmami przyszłości, 
rzucając potworne zuaki zapytania przed oczy. 
Co ? Skąd ? Od kogo ? Kiedy ? Ohydny słownik... 
Nie jednemu on żyoie złamał, energię odebrał, 
niejednego przedwcześnie do grobu zaprewa- 
dził. Niemasz bardziej jadowitego i bardziej 
mnożnego owadu nad te pytajn ik i nieubłagane. 
Brzęczą nad uszami, rzucają^ się do oczu, świ­
drują czaszkę, sprawiając ból nieznośny, aż do 
obłędu, aż do szaleństwa. I  aen przed tem i dya- 
belskiemi znaczkami ucieka, odbiega spokój i 
chęć do życia. Wśród ciemności nocnych świe­
cą one fosforycznym blaskiem, jak  błędne ognie 
na cmentarzysku lub bagnie, wdzierają się pod 
powieki, rażą źrenice, pieką. I  ani ich odpędzić, 
ani się od nich uwolnić nie sposób; natrętne i 
uprzykrzone, jak komary, powracają, mnożą 
się, uderzają całą chmarą, rojem. Pan Jan  po­
znał już te ukąszenia bolesne i zjadliwe, wpi­
jały  mu się one w mózg, wierciły czaszkę, pie­
kły żywym ogniem, a pod wpływem tego bó­
lu widział żonę swoją ukochaną i dzieei w

smutku, w opuszczeniu, w niedostatku, biedne 
i zmarnowane; widział, jak  gromada jakichś 
cieniów rzuca się ua jego mienie, ehwyta po 
grudce ziemi i unosi, ozuł, że jakiś straszny 
ciężar gniecie mu barki, zgina krzyż, przywala 
go, miażdży (str. 125, 126). Smutna tragedya 
życia! Tern smutniejsza, że prosta, zwyczajna, 
pospolita, szara, jeżsli takiego wyrażania użyć 
można. Niemniej przeto jest ona straszna, a 
może nawet straszniejsza od wielu z tych, ja ­
kie w arcydziełach mistrzów podziwiamy. W  
tamtych siła wyższa, fatum czy ananke druzgo­
tały  człowieka jednem uderzeniem, niby ciosem 
potężnej maczugi, w tyoh ozłowiek pada od u- 
kłucia tysiącznych szpilek, kona powoli, traci 
brew kroplę po kropli, aż do zupełnego wy­
czerpania — łudzi się do chwili ostatniej i 
szarpie ?str. 172).

I  padł „Syzyf" w pełni sił męskich od 
ubłueia tysiącznych szpilek, łudząo się do o- 
statniej chwili.

Nie w taki sposób malował Junosza aż 
do roku 1890 go ból swoich szaryeh męczen­
ników życia. I  jemu więo obrzydł w końeu 
cierpliwy optymizm.

Jako obserwator, chwytał Junosza naj­
łatwiej cechy zewnętrzne człowieka. Każdy 
rys, odskakujący od szarego tła, każda odręb­
ność w budowie ciała, w ruchach i w mowie 
wpadała szybko do jego oka i ucha i przybie 
rafa natychmiast kształty  artystyczne.

Ta łatwość zewnętrznej obserwaoyi jest

jednym z ,'powodów, iż odtwarzał z taką przy-1 
jemu ością i tak  znakomicie żydów z gminu, 
którzy wyróżniają się wśród mieszkańców wsi 
własną gestykulacją i własnym językiem.

Oprócz żydów widział Junosza doskonale 
wszystkich oryginałów, odbijających Gzamkol- 
wiek od jednostajnego tła  szarego otoczenia.

Jako kompozytor posługiwał się Junosza 
formą gawędy. Nie wprowadzał on charakte­
rów w akcyi, nie wysnuwał jednej sytuaoyi 
z drugiej, postępująo w górę od założenia do 
punktu kulminacyjnego, lecz opowiadał zawsze 
sam i zestawiał poszczególne sceny luźno obok 
siebie.

Każdą nową postać poprzedzał zwykle ko­
mentarzem biograficznym lub psychologicznym, 
odbierając w ten sposób możność stopniowego 
rozwoju.

Chociaż Junosza zostawił po sobie długi 
szereg powieści, był on właściwie nowelistą i 
tylko jako nowelista zbudował dzieła doskonałe 
pod względem fojmy Jego „Łaciarz", „Pan 
metr", „Wnuczek" i kilka monologów nie tracą 
nio na porównaniu z najlepszemi nowelami 
Sienkiewicza, Prusa i Gomuliekiego.

Język Junoszy poprawny, jasny, wypły­
wał z pod jego pióra bez żadnego wysiłku. Nie 
olśniewał barwnością, nie zdumiewał siłą, ale 
toczył się zawsze równo, nigdy oschły, zwiędły.

Na część opisową nie kładł Junosza na­
cisku. Malował krajobrazy rzadko, niechętnie,

I chociaż umiał, gdy chciał, wczuć się w piękno 
przyrody, czego świadectwem jego prześliozny 
opis wiosny w „Pąnach braoiaoh".

Opróoz nowel i powieści napisał Junosza 
sam jedno dzieło sceniczne p. t. „Chłopski me­
cenas" (1880 r.) i dwa z współudziałem Zy­
gm unta Przybylskiego („Baby") i Kazimierza 
Laskowskiego („W yścig dystansowy").

Nie ulega wątpliwości, i i  gdyby nie t ru ­
dne warunk1’ m ateryalne, które nie pozwalały 
autorowi „Pająków" skupić się, poświęetó się 
wyłącznie pracy literackiej, byłby się duży ta ­
lent Klemensa Junoszy rozwinął w kwiat 
barwniejszy, pełniejszy. Nie wszystko, co wy­
szło z pod tego wdzięcznego pióra, płodzącego 
w trosce i niepokoju, zasługuje na trwalszą pa­
mięć, wszystko jednak nosi na sobie cechy 
prawdziwego talentu i jest owiane tchnieniem 
miłości rzeczy swojskich.

Cokolwiek krytyka surowsza m ogłaby za­
rzucić spuśoiźuie autorskiej Juuoszy, tyle już 
dz;ś pewna, iż najzaoieklejszy zoil nie będzie 
mógł odmówić autorow i: „Na zgliszczach", „ka­
ci ar za", „Pana metra", „W nuozka", „Panów 
braci", „Pająków", „Czarnegoblota* i „Mono­
logów" zaszczytnego, uczciwie, w pocie czoła 
zapracowanego miejsca wśród beletrystów pol­
skich drugiej połowy X IX  stulecia.

Z  Klemensem Junoszą Szaniawskim zstą­
pił do grobu nowelista dużego talentu, publi­
cysta czystych rąk  i ozłowiek wielkiej dobroci.
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Z  wielu stron robiono gabinetów, zarzut, 

d.aczego w swej programowei dekiaracyi, zio- 
żonej bezpośrednio po objęciu rządów, w driu  
21 marca, nie wspomniał woale o kwesty, ję­
zykowej, am też nie zajął co do niej iisnego 
stanowiska w debaoie, którą Izba przeprowa­
dziła nad ową deklaracyą. Owóż nie stało s.ę to 
bynajmniej dlatego, jakoby rząd cłn iał omiiaó 
tę nader doniosłą kwestyę, — nie, — wstrze­
mięźliwość rządu w początku obecnej sesyi 
miała 'nne uzasad rione powody, Rząd wiedział 
o tern, źe na porządek dzienny przyjdą liczne 
wnioski o zmssienie rozporządzeń językowych 
i. ustawowe uregulowanie kwęstyi językowej i 
źe w debacie nad tymi wnioskami stronnictwa 
Izby określa ja^no swe stanowisko w tej kwe- 
styi, sądził więc, że w tej debaoie jest także 
dla rządu pora zabrania głosu i określania swego 
stanowiska i swoich poglądów. Poglądy rządu 
na tę kwectyę są nieoo szersze i dlatego mówoa 
ma może ograniczyć się do omawiania wyłącz­
nie tylko kwestyi językowej, ale musi poru- 
sj yć wewnętrzną sytuacyę polityczną w ogóle. 
W łaściwa jej cechą jest ostre zarysowanie się 
postulatów r  arodowc i ciowych, stawianych przez 
rozmaite frakoye tej Izby. Owóż dla rządu nie­
podobieństwem jest stanąć bezwarunkowo na 
tern samem stanowisku, na którem stoją stron­
nictwa. W szystkie niemal stronnictwa u raża ją  
bowiem przeprowadzenia swych postulatów na­
rodowościowych za swe pierwsze i główne za­
danie, rząd zaś może je uważać tylko za część 
swojego zadania,

Pisrw szem i nsj ważniej ?zem zadaniem 
rządu jest dobro całości, t. j. pańf^wa, ponie­
waż jednak dobro całości a więc państwa złą­
czone jest jak najściślej z dobrem składających 
s-ę na n ą części i jest od nich zależncm, prze­
to jest rzeczą oczywistą, że rząd nie tracąc ain 
na chwilę z eka dobra państwa, obowiązany 
jest otaczić 3wą opieką wszystkie kr*je i 'udy 
tego państwa i zaspokajać ioh potrzeby kul- 
turne i ekonomiczne. Zdaniem rządu, i stronni­
ctwa świadome są tego, źe ich dobro zależne 
jest od dobra pań3vwa i że suzegąo własnych 
interesów powinny także dbać o interes? pań­
stwa, ż* zatem dążąo do przeprowadzenia wła­
snych postulatów nie powinny czynić tego w 
ten  sposób, aby inna stronnictwa zostały po­
krzywdzone, dlatego też ma rząd nadzieję, że 
ta  świadomość własnych interesów i obowiąz­
ków utoruje drogę dc porozumienia i umożliwi 
stronnictwom z jednej strony zaspokojenie po­
trzeb własnyoh, a z drugiej ofiarne współdzia­
łania na gr"noie spraw wspólnych. Ten obo- ] 
wiązek wzajemnej wyrozumiałości, godzenia 
intóres&w własnych z interesami państwa od­
nosi się do wszystkich kwestyi polityosnyoh, 
a osobliwie do kwestyi narodowośoiowych. W  
Austryi są pod tym  względom odmienne sto­
sunki ni z w innych państwach,- wyjątkowe też 
są obowiązki stronnictw. W  innych państwach 
względy narodowe są identyczne z względami 
państwowymi, gdyż ogromną w'■jkjzcśó ludności 
stanowi jjd-5n naród, podczas gdy w Austryi 
liczne narodowości połączyły się pod jednem 
oerłem w "edaą potężną oałtsó i tworzą wielką 
rodzinę ludów. Ludy te winny zaohować we 
wuajemnem poiyeiu względy sąsiedzkie, dbać
0 własny rozwój i własne potrzeby, ale zara­
zem zachować także względy na dobro całośoi, 
Z tego wynika, że uregulowanie stosunków ję ­

zykow ych w A istryi je„c kwestyą olbrzymiej 
doniosłości, a w obecnej chwili stać się może 
nawet kamieniem węgielnym dalszego rozwoju 
politycznego Austryi.

Dotychczas kwestya językowa w Austryi 
nie jest ustawowo uregulowana, normuje ją  
tylko ogólnikowo artykuł 19 ustaw zasadni­
czy h, a nadto w pewnym zakresie także prze­
pisy o postępowaniu sądowem. — Zresztą trzy­
m ały się rządy w Austryi aż do cst-.tnich eza- 
sów tej zasady, że regulowanie spraw języko­
wych jest wyłąoznom prawem władry wyko 
n&wrzej. Ostatn mi czasy jednak zaczęły się 
zmieniać poglądy na tę  kwessyę . zaczęło so­
bie torować drogę przeświadczenie, źe regu­
lowanie spraw językowych należy do władzy 
prawodawczej Już poprzednik mój (br. Gauteoh) 
stanął na tern odmiennem stanowisku, gdyż 
wydanym przez siebie rozporządzeniom języko­
wym nadał wyraźni? charakter prowizoryczny
1 zastrzegł, że mają one obowiązywać tylko do­
póty, dopóki kwestya ta  nie zostanie ustawowo 
uregulowana. — Co do mnie otwarcie oświad­
czam, że podzielam poglądy mego poprzednika 
i obstaję przy tern, że kwestya językowa ma 
być unormowana w drodze ustawodawczej (O 
klaski ua lewicy). Podobne żądania stawiane 
są także z rozn a.tych stron tej izby i mamy 
do czynienia z pozytywnymi postulatami o w y­
danie ustawy językowej. Jestto  zadame bardzo 
wielkie, aby zaś powiodło się i wydało błogie 
owoce, potrzeba ku temu szczerego współdzia­
łam a wszystkich ozynników ustawodawczy oh

Powinniśmy więo połączonemi siłami pra­
cować nad tern i wyrwać statek państwowy z 
niebezpiecznych wirów, na które zagnała to  
burza narodowościowa, a wprowadzić go do 
przystani prawdziwego, udrowsjfo, postępowego 
-ozw-ju. W iem doDrze o tem, że takiej pracy 
niepodobna dokonać w okamgnieniu, ale zwol­
n i, krek  za krokiem można przecież cel osią- 
nąó. Dla tego t iż  z radością witam wniosek o 
wybranie komisy i językowej i zapowiadam, fce 
rząd w pracach bej iom w yi weźmie jak  _aj- 
girliw szy udział. Komisy a ta  będzie musiała 
rozpatrzyć wszystkie kwestye związane ze 
sprawą językową, bo w rzeczywistości mamy 
do czynienia r ie  tylko z jedną sprawą języko­
wą, de z oałym ich, kompleksem, i wszystko 
trzeba łącznie rozpatrzyć8.

W  dalszym toku rzenł br Thun, że zda­
niem isgo komisya powinna przedewszystkien 
porozumieć się co do zasad, na których ma 
się opiekać ustawodawstwo językowe, a dopie­
ro gdy oo do tego punktu nastanie porozumie­
nie, przeprowadzić właśoiwą dyskusję języko­
wą. Nie da się takż* załatwić sprawy języko­
wej jedną tylko ustawą, gdyż ta  natrafiła­
by - a  zbyt Miny opór W kużaym razie pra­
gniemy mieć ustawę, lepszą od rozporządzeń, 
któraby na dłuższy ozas odpowiadała słusznym 
życzeniom ludności. Komisyu językowa będz;% 
nlaściwem polem, na którem przedstawiciele 
rozma.tyoh stronnictw mogą zejść .uę z przeci­
wnikami i porozumieć się z nimi. Że dioga 
faka jest właściwa, wymownym tego przykła­
dem akoya wdrożona przez S ij tn morawski.

„Rozporządzenia językowe — rzeki hr. 
Thun — wydane (przez gabinet hr, Badenic- 
goj w kwietaiu 18y7 r., zniesiono jako nieod- 
powiedre. Op'erały się one na zasadzie równo­
uprawnienia obu stron, na którą i ja w zupeł­
ności się piszę, atoli forma, w jakiej to ró ­
wnouprawnienie miało być przeprowadzone, 
była mewła yoiwa 'łb tane  izporządzenia (br. 
Gaunscha) uczą się już wedle możności ze sno- 

hunkam i faktycznymi. Wszelako i te rozpo­

rządzenie mogą być zniemone w chw il", gdy 
nohwaloną zostanie lepsza od niob ustawa, 
można je  nawet znieść wcześniej, bo juz wte- 
dy, gdy w komisyi nastanie porozumienie co 
do główny ot zasad, wedle kfóryoh uregulowa­
na ma być kwestya językowa14.

W  końcu wezwał hr. Thun wszystkich 
do wspólnej pracy i do zaprzestania walki 
narodowościowej, która rozprasca siły par­
lamentu.

Po mowie hr. Thuna postawił p. Funke 
wniosek, aby ze względu na ważność oświad­
czenia prezydenta gabinetu zamknięto posie­
dzenie, gdyż stronniotwa obcą zastanowić 3ię 
nad niem.

W niosek ten uchwalono jednomyślnie, po- 
czem prezydent zamknął posiedzenie awne, a 
zarządzi! tajne, na któi am odczytano 'nterpela- 
Bye w sprawie konfiskaty dzienni sów.

Następne posiedzenia dziś.

Gal/c. Bank kredytowy.
Pcd przewodnictwem prezesa rady z r w i .- 

dowozej JE . ks. Adama Sapiehy odbyło się dziś 
25te walne zgromadzenie akoyo^aryuszy tego 
banku. W  sprawozdaniu z czynności za rok 
ubiegły podnosi Dyrekoya i rada zawiadowoza, 
że interes bankowy obracał się w tym  roku. 
mniej więcej w tyoh samych granicach, co 
w latach poprzednich. W prawdzie ostateczny 
zysk za r. 1897 ^raniej^sył się cokolwiek w po­
równaniu z r. 1896. ale pochodź1 to stąd. że 
interes w kupnie i sprzedaży listów zastaw­
nych Towarzystwa kredytowego ziemskiego wy­
kazał pewną stratę. W  roku ubiegłym utworzył 
B ank wspólnie z firmą browarniczą przedtem 
Lilinnfold i Spółka oraz z firmą Jana Kleina 
spółkę akcyjuą „Lwowskie Towarzystwo akcyj­
ne browaiów“, która zakupiła pięć browarów 
we Lwowie, a szorty wydzierżawiła na długi 

| szereg lat- Przedsiębiorstwo to posiada wszelkie 
warunl i rozwoju i niezawodnie da Bankowi w 
przyszłości znaczne korzyści. Kopalnie wosku 
z:cninego w Borvsławiu dały rezultat zupełnie 
zadowalnirjący. Ostateczny wynik rachunkowy 
za rok 1897 przedstawia czysty zysk w sumie 
108.463 złr. 63 ot.

Zgromadzenie uchwal’ło rozdzielić go 
w sposób następi ją o v : akoyonaryuszom wypła­
cie dywidendę po 14 złr od t.koyi (t. j. 7%), 
na tantyem y dla rady zawiadowozej przezna­
czyć 4.519 złr. 98 ct., dla rady wykonawczej 
2 259 złr. 90 ot. i tylaż dla urzędników, prze­
nieść 20.C00 złr na rachunek reze-wy nadzwy­
czajnej a 5.000 złr. na  fun lu jz  umorzenia 
gmachu bankowego, pozostałych zaś 4.423 złr. 
67 ct. przenieść na lachunek roku bieżącego.

Do rady zawiadowozej wybrano ponownie 
ks. Adama Sapiehę, hr. Mieczysława Dunina 
Borkowskiego i dra Zdzisława Marchwickiego, 
a do wydziału rewizyjnego dra Semilskiego, 
dra Góreckiego i p. Koozyndyka.

Na wniosek JE . ks. Adama Sapiehy u- 
ohwaliło zgromadzenie jednomyślnie z zysków 
roku bieżącego p r z e z n a o z y ć  k w o t ę  
500 złr. n a  p o m n i k  M i c k i e w i c z a  w e  
L w o w i e .

B; dania a  jsspnszi.
Nadzwyczaj ważne nowe badania N{en- 

okiego i Wyżnikiewioza, podięte w cela wykry­
cia przyczyny księgosuszu w kraju kubańskim, 
doprowadziły do następujących ostatecznych 
wyników: 1) Drobnoustroje, wwwotujące księ- 
Tosusz, nie należą do bskteryi znanych; wszyst­
kie dotąd opisywane gatunki bakteryi księgo- 
suscowych nie mają nic wspólnego z tą cho­
robą; rozpoznano jednak podczas badań dwie 
bakterye chorobotwórcze, wywołujące u prze­
żuwaczy zapaleni* kiszek, kończące się czasem 
śmiercią zwierzęcia. 2) Mikroby księyosuszu 
przedstawiają się iako błyszczące, okrągłe, n ie ­
kiedy gruszkowate ciałka, które na eta łych po­
żywkach nie tworzą wcale kolonii. 3) Surow ca 
zwierząt, które prz-ibj ły księgosusz, posiada 
zdolność zapobiegawczą; cielęta, którym wstrzy­
kiwano pod skórę 20 do 30 cm.? takiej suro­
wicy, wprawdzie po zaszczepieniu księgosuszu. 
podlegały tej chorobie, ale przychodziły do 
zdrowia i stawały się już całkiem odpornemu. 
4) iiik roby  księgosuszu znajdują się u zwierząt 
chorych we wszystkich tkankach i sokach ; 
w krwi żyją one w ciałkach czerwonych, a 
prawdopodobnie mogą być również pociuam m e 
przez ciałka białe. 5) Zwykłe ame >y (mikro­
skopowe żyjątka) zebrana z błon śluzowych 
lub różnych organów zwierząt, ohoryon nu, 
księgosusz, wprowadzone pod scórę zwierząt 
zdrowych, ozy nią je  odpomamf nt1 zarazę. 
6) "Wstrzykiwania surowicy z cieląt odpornyoh 
zwierzętom zdrowym nie zabezpieczały -ch cał­
kiem przed ksiągosuszem Autorowi* wreszcie 
zalecają w próbnych szczepieniach wielką o- 
stroźnoić, ponieważ mogą s:ę one przyczynić, 
z powodu braku dostatsoznie wypróbowanych 
metod, do zawleczenia lub rozszei zenia epidemii.

Co i o czerń piszą
Słowo polskie, odpowiada na list w sprawie 

pojedynków, zamieszczony w piśmie n iszera, a 
poohoJząoy z pod pióra jednego z wojskowych. 
Stając na stanowisku zupełnej równości w szyu 
kich stanów w społeczeństwie i wszystkich lu­
dzi, więo zaprzeczając założeniu, z jakiego wy­
szedł ów wojskowy, który twierdzi- że ste~y 
nie są i nie mogą być równ*, Słowo oohkU 
konsekwentnie dochodzi do tego, że pojęcie ho­
noru u wszystkich ludzi także powinno byo ró 
wne, więo, że należy mierzyć ioh we wszyst­
kich wypadkach edną, a me dwiema m iarka­
mi i ta k dalej insze :

Nic będziemy polemizowali z tym poglądem 
autora, który cofając się do hebbesowskiego helium 
omnium con-ra omnts, =valKę, zapasy „w przestwo- 
rzu“ i zapasy w świecie ludzkim podnosi do jak l6- 
goś powszochn *go prawidła. A zwrócimy tylko uwa­
gę na rażącą omyłkę, jakiej się dopuścił, gdy p isze: 
„Stan wojskowy, jak już nazwa tłómuczy, jMst do 
tego stworzony, żeby zabijać, lecz zabijać jawnie 
oko w oko, pierś w pierś swego przeciwnika11. 
Omyłka leży w wyrazie „swego:. Nie awego pize 
ciwnika on ma zabijać, lecz nieprzyjaciela państwa, 
A wobec teso upada cała teorya odrębnych dla 
wojskowości zasad w kwestyach honoru, które są 
kwestyami osobistemi, nie zaś sprawami miedzy 
państwem a jeg > wrogami, nie kwestyami obrony 
państwa, dla której, ale tylko dla której w o jsk o ­
w ość  jest d o  „zabijania14 powołana.

Źe z takich mylnych założeń wychodząc, nie 
mógł autor zrozunueć stanowiska, zajętego przez nas 
w artykule „dwie miarki41, to rzacz zupełnie natu­
ralna. My, zajmując stanowisko równości obywatel­
skiej, musimy protestować przeciw temu, źe gdy 
sześć osób stało się winnemi tego samego, kode 
ksem karnym przowidzianego i ściganego uczynku,

trzy z tych sześciu wychodzą bezkarnie, bo są woj- 
skow6tai, dwie zostają ukarane kilkomiesięcznym 
aresztem, bo są c/wilnemi, a tylko jeden „cywil44 
uwolnił się od kary, ponieważ... został zabity. Ten 
fakt jost w naszem przekonaniu monstrualnem po­
gwałceniem równości obywatelskiej. W przekonaniu 
autora artykułu w Przeglądzie nie, ponieważ autor 
tej równości ni o uznaje, gdyż według niego stan 
wojskowy zajmuje jakieś wyższe stanowisko. Zasa­
dnicze ustawy konstytucyjne różnic tych i wyjątków 
nie znają, a orzekając równość wobec prawa, nie 
wyjmują z tego wojskowych. My zaś mamy prSwo 
i obowiązek upominać się o szanowanie tej równo­
ści, którą nam konstytucya poręcza.

Co to jest korsarstwo ?
W  prawie marynar-ikiem istn ieje pojęcie 

t. zw . course maritime, któr 'go stosow anie w  
praktyce nosi nazw ę korsaratwa. J e s t t o  w ojra  
na morzu, prowadzona przez indyw idua pry­
watne, w łaścicieli okrętów, pod pow aga pań­
stw a bojującego. Okręty uzbrojone pour fa ire  
la course zow ią się  korsarzami, m ogą zaś braó 
udział w e w szystk ich  operacycoh wojennych. 
W  rze szywist^śoi, poniew aż są to zaw sze okręty  
handlowe, przeistoczooe pośp;eaznie po w yb u ­
chu w ojny na jednostkę bojo tfą, mają one bar­
dzo m ierną s iłę  wojenną i  przeważnie używ ane  
są do chw ytania  okrętów  handlow ych floty n ie­
przyjacielskiej.

Każdy korsarz pewmien posiadać upowa­
żnienie państwa, prowadzącego wo'nę, upo Pó­
źnienie piśmienne zwane lettre de ma^ąue, które 
może być wydane tylko komuś jednemu, a więc 
nie stowarzyszeniu i nie tak  zwanym z  angiel­
ska „kompaniom44, więo jest z natury rzeczy 
Osobiste i imienne. Korsarze, regularnie uzoro- 
jer-i i wyekwipowani, powinni stosować się ści 
śle do praw i zwyczaje v wci mnyoh, oraz do 
wskazówek, które otrzymali od swego rządu. 
Jeżeli zachowują te warunki, korzy Mają z przy­
wilejów służących stronie prowadzące/ wojnę: 
mają prawo chwytania i rew idow ana okrętów 
lub ładunków towarowvoh, z  warunkiem zade­
klarowania łupu przed trybunałem  m arynar­
skim, zwanym t abunal des pi ises, za co otrzy­
mują pewien procent wartości łupu. W  raz i} 
wypadku korsarze *ą pracz obie strony trakto- 
weni jako jeńcy wojeDui. Słowem, są om" uwa­
żani, jeżeli nie jako oząsika regularnych sił 
okiętowyoh państwa, to przynajmniej jako pe­
wien rodzaj milioyi lub oddziałów cchotmozych 
na morzu, którym wojna przynosi sorzysoi pie­
niężne.

Jednakże korserstwo, budzące silną żądzę 
łatwego zarobkowania, korzystając* z usług 
marynarzy, nie wahające się w wybieraniu 
środków przy szukaniu korzyści, złożone z lu ­
dzi zazwyozej z niczego nie robiący oh sobie 
skrupułu, ma tę słabą itronę, iż z łatwością 
przeradza się w rozbójnictwo (w pirataryę). To 
też w ciągu długioh lat powstawały kolejno 
najrozmaitsze projekty zniesienia korsarstwa, 
jako instytueyi przez prawo marynarskie uzna 
nej. Dopiero jed ia k  w r. 1854-ym. z in ic ja ty ­
wy Franoyi, zrooiono znaszny postęp w tej 
sprawie. Po ogłoszenia wojny z Rosyą cesarski 
rząd francuski rozesłał w d. 29-ym r laroa 1854 
roku no tę, w której zawi"dornił, iż, na razie 
przynajmniej, nie ma zamiaru wydawania Ut- 
tres des marqu.es, upoważniających n__rąty han­
dlowe do ko^s&rstw a, To samo źrebił rząd an ­
gielski- "Właściwie jednak dopiero na Kongresie 
paryskim w r. 1856-ym, po ukończeniu wojny 
krymskiej, postanowiono, iz n a ia l korsarstwo, 
jako insty tucja , istnieć nie LędzL.

Uonwałę tę przyjęły wszystkie państwa 
z wyjątkiem Hiszpanii, Stanów Zjednoczonych 
Ameryki północnej i M /k syku. W  ten sposób 
dwa pańrtwft, które stoją obecnie wobeo siebie 
w pozycyi bojowej, mogą uzbroić korsr rzy, je ­
żeli zeohcą. Zapewniają, iż tak Ameryka, jak 
Hiszpania zrzekły się powoływania do żyeia 
instytuoyi, której istmen > uznały wszystkie 
państwa za niepożądane, ale to nie przeszka­
dza, iż źr.dne z tych państw nie zrzecze się 
przywileju polowania na nieprzyjaotólsKis okrę­
ty  hanalowe za pośredniotw ast krzyżowców 
zwykłych lub t. zw. krzyżowców pomocniczych, 
czyli parowców, a nawet jaoh.tów spacerowych, 
przygotowanych do tego celu i uzbrojonych 
w &riraty. Krzyżówce te pomoonicze nie msią 
potrzeby uzyski wania lettres des marqnts. jako 
poeostające pod dowództwem ofioerów i kiero­
wane przsz m arynarzy m arynarki wojennej. 
W  ten sposób wszystkie państwa w razie woj­
ny wytwarzają s iłę , podobną nieoo do kors >r- 
.itwa z przed 1856-gc r., przez nr ozoną do za­
dawania j łk  najdotkliwszych ciosów handlowi 
nieprzyjaciela.

Korsaratwo istniało w najodleglejszej sta­
rożytności. Znane są czvny kors? rzy greokioh, 
a flota rzymska niejednokrotnie musiała oczysz­
czać morze Śródziemne z okrętów korsarskich. 
W  wiekrch średnioh żeglarze północy byli 
bardzo niebezpiecznymi korsarzami, którzy na 
zwykłych statkf ch przepływali morza, podbi­
jali lub zakładali państw*, Najwyższego jednak 
stopnia rozwoju dosięgło korsarstwo po odkry­
ciu Ameryki Statki holenderskie i angielskie 
czyhały na okręty hiszpań »1 :ie, wiozące do E u ­
ropy skarby z Nowego Świata. Powodzenie 
tych korsarzy zrodziło mnóstwo zwolenników 
tego niebezpiecznego, lecz zyskownego zawodu. 
Korsarstwo przeszło rychło w pirateryę, a na 
wybrzeżach obu Ameryk grasować zaczęli rą ­
bu ik którzy pod nazwą flibnstyerów pizyozy- 
n_L się główmei do upadku panowania h szpsń- 
hkiego w Ameryce południowej. Po ogłoszeniu 
niepodległe koi Stany Zjednoczone Ameryki pół- 
iocnej miały tylko flotę korsarską, która je ­
dnak marynarce angi slskiej srogie zadawała 
ciosy. Korsarze również przez czas długi gra­
sowali na nmrzu Śródziemnem, zwłaszcza do 
niebezpiecznych należeli korsarze algierscy i 
'rypobtańscyi

Walka z gruźlicą.
W  sekoyi bakteryotóguznej międzynaro­

dowego zjazdu hygieaicznsgo w Madrycie 
zwróci«j ogólną a wagę referat prof. B^hfiuga 
o wynikach doświadczeń nad zdobyciem anty- 
toksyny gruźliczej. Już na przeszłorocznytn 
kongresie dla spraw medycyny wewnętrznej, 
doniósł Behr.ng, źe pracuj a nad zdobyciem 
siloie dzidiaiąoego adu graźliozego i wypo­
wiedział nadzieję, że uda mu się tego doko­
nać. Obeonie zakomunikował wyniki swej 
praoy.

Z&eząws^y swój odczyt od podniesienia 
epokowego_zuttozenia odkrycia Kocha, na k tó ­
rem opierają się wszystkie dalsze nt.d zwalcze­
niem suonot próby, przeszedł Bshring do w ła­
snych doświadczeń. Dla zdobycia skutecznie 
działającej antytoksyny gruźliczej, poddawał 
bakoyluay  gruźlicze działaniu środków wycią-

gowyoh, następnie rozcierał tak oozyszczone 
bakoylusy, poczem rozpuściwszy je  w wódz" o 
glicerynowej otrzymywał nowy wyciąg, pod 
działaniem 150 stopni ciepłoty, bez dostępu 
powietrza. Poddawszy nakonieo wyciąg ten 
działaniu centryfug’, otrzymał sub“taneyę prze­
wyższającą pod’ względem siły jadu dwudzie­
stokrotnie bakterye pierwotne. Próby szozep" >ń 
tej antytoksyny gruźlicze przewyższającej o 
80 cło 100 prooentów swą siłą antytoksynę 
Kooha, dokonane na z wierzętaeh, dały wyniki 
dodatnie.

Trzymając się metody szozepień Kooha, 
szczepił 3ehring  swą antytoksynę świnkom 
morskim i oh zymał tą  drogą run wioę leczni­
cza, której skuteczność sprawdził w ten spo­
sób, źe wstrzykiwał ją  świ akom morskim je- 
dnooześnie z półtora raza do dwćoh razy .zw ę- 
kszonemi dawkami żywych bakoylutów gru­
źliczych. Dawki te w zwykłych warunk-oh 
stanowczo śmiertetóe, tym  razem nie wywie­
rały na zwierzętach żalnego skutku. _

Na ludziach nie próbowrno jeszcze na 
szerszą skalę skuteoznośoi surowicy, albowiem 
nawet nadzwyczaj małe jej dawki wywołują 
u suchotników niepożądane objawy poboczne. 
P rof Behring tłómaozył jednak, że nie toksyna 
znajdująca się w surowicy jest tych objawów 
przyczyną, l<?cz, że każda surowica, nawet 
z najzdrowszych zwierząt, wywołuje u sucho­
tników podobna objawy. Na poparcie tago 
twierdzenia wskazuje prof. Behrtóg na fkkf, 
że surowica prseciwbłonicziaa, która zdrowym 
dziedom woalonie szkodzi, u suchotników wsza­
kże wywołuje cilue zaburzenia. Stosując je ­
dnak swą surowioę na dotkriętam  gruźlicą by­
dle otrzymał Bab ring zupełnie pomyślne, wy­
niki, dalsze zaś próby leczenia bydła tą  drogą, 
prowadzą się obecni® na szeroką skalę w ber­
lińskiej akadomii weterynaryjnej. "W końcu 
zwrócił prof. Behring uwagę na kondcznośó 
kontroli państwowej nad wyrobem surowtóy 
przeoiwgruźliczej i urzędowego poświadczania 
jej siły leczniczej.

Niezależni® od tego odkrycia, którego 
wartość okaże dep: ero przyszłość, toczy się 
walka z grul ucą w dziedzinie bygieny. G ru­
źlica szerzy według obliczeń statystyki śmier­
telności t?k straszne spustoszenia, że stała się 
obeonie kw eityą socyulną. Przesadne oozekiwa 
nia, która doznały takiego rozczarowania, kiedy 
szło o tuberkulinę Kooha,, usposobiły ludzkość 
sceptycznie do wszelkich kategorycznych środ­
ków. Ale wobec ogromu ofiar zabieranych rok­
rocznie przez gruźlicę niepodobna było założyć 
rąk  bezczynnie. Zmysł samozachowawczy w> ■ 
mag‘.ł świadomości, że się coś działa przeć.w 
chorobie. W edług dra Adolfa Roliego, który 
żyoie swoje poświęcił tej sprawie, na 100 osób 
zaatakowanych gruźlicą 40—60 przychodzi do 
zdrowia tylko dzięki hygienicznym warunkom 
życia. Sekoye pośmiertne wykazują często w płu­
cach osób zmarłych nie na gruźlicę stare za­
skorupione zarazki, gruźlieze. Mimo to osoby 
te żyły, wyglądały dobrze i nikt nie przypu­
szczał nigdy, żeby zdrowi® i«h podhopansm 
było gruźlicą, Może to być pociechą i ostrze 
żenieni przed hipochondryą dla wkln, których 
płuca nie są w należytym porządku. Za pomooą 
rozsądnego i porządnego trybu życia, dobrego 
odżywiania sdę i oddychania zdrowem powis- 
trzem udało się już niejednemu zwalczyć po- 
oz^tfe- surhot.

W myć) tych. doświadczeń rozpoczęto ener­
giczną walkę z suchotami naprzód w Anglii, 
a w kilka lat potem i w Niemczech. Dzięki 
inieyatywie prywatnej wspieranej przez rządy 
powstało mnóstwo sanatoryów, w któryoh od­
bywa się leczenie suchot na drodze hygienioz- 
no-dyetetyozmj. ttezultaty były świetne. Z  osób 
chorych na suchoty leczonych w angielskich 
sanatoryaoh 25 prc. wychodzi z zakładów cał­
kiem wyleczonych. Jeżeli zaś chodziło o oho 
rych, którzy przyszli do zakładów w najpierw- 
sz*m stadyum choroby, to procent wyleczonych 
dochodzi pokaźnej cyfry 60 Mu. Rezultaty taki® 
musiały zachęcić do jak najliczniejszego zakła­
dania takich zakładów kuracyjnych, i dzisisj 
we wszystkich większych państwach europej­
skich znajduje się po kilkanaście, a nawet k il­
kadziesiąt takioh sanatoryów.

Najgorszą stroną tyoh zakładów jest ich 
drogość tak, że korzystać z nich mogr tylko 
zamożniejsi. Tymczasem suchoty właśni® po- 
śiód śrrduiej uboższej ludności szozególaie po 
wielkich miastach szerzą największe spustosze­
nia. R rądy  ni® mają jeszcze dotychczas ustaw, 
które by noi-iaois d y  akcyą antysuoiaotniczą w 
wielkim styla. To, co w tym  kierunku aozy- 
niono dotyobozfs, to ogranicza *ię na usiłowa­
niach prywatnych osób, przejętych współozu- 
oiem dU cie-piąeych współbraci. Dziełem, które 
w tym  kierunku dotyckozas najwięk«ze de to 
rezultaty, są wysiłki prof. Leydena. Dzięki j >mu 
funkcjonowało w Niemczech w roku 1897 27 
to warzy s w asekuracyjnych. Członkowie tyoh 
towarzystw ubezpieozają na wypadek zapa- 
dnięoia na suchoty, a tow< rzystwo wysyła 
ich swoim kosztem do zakładów leczniczych. 
Dzięki tym  instytuoyom, korzystało w Niem ■ 
czeeh z opieki w rozmaitych sanatoryaoh 4480 
osób. Liczba to w stc3unku do ogólnej liczby 
suchotników w Niemczech szczupła, ale wzra 
stając z duia na dzień daje gw arancję, źe obej 
mie najszersza kręgi ludności. W ruchu tym  
upatiywaó należy zarazem dyrektywę dla erga • 
niraoyi akcyi przeciwgruźliczej na przyszłość.

I  izby sądowej-
Lwńw, 28 kwietnia.

(Miłość i mienie po zniżonej cenię;)
Z  zeznań p o s łu c h a n e g o  Czternastka, tj. 

tego, który r mci że ni® został portyerem w 
krakowskiej f«biyce tytoniu, w ynika, że przez 
pięć miesięcy gdy Czternastek mtósikał u Lrd- 
wusów, oni ni® oadawali się żadnej piacy, 
Lsdwusowa „wyrabiając14 posadę Cr.ternisttó- 
wi, wyrabiała ją takż® swojstnu mężowi.

Antoni D u o h n y o z ,  oolicyant 1 wowski 
powołany na ś r  adka zeznaje, źe z Ledwus^mi 
poznał się na ulicy. Nastręczyli oni mu na­
rzeczoną. Ledwusowa opown lała  mu o ja­
ki ensś spadku, który mieli odebrać w Kroko­
wi* i aby g0 podjąć, „pożyczyła14 1 zł. 50 ct. 
nu podania i stemple. Innym  razem dał Da 
ohnycz 60 ct. Ls-nwusowsj na zapłaceni® repa- 
raoyi trzewików " woj ej naizeozonej, Salomei 
Syknła, gdyż Lsdwusowa tego żądała. Ruz 
L )dwus przyniósł Duchuyozowi list rzekomo od 
Salomei, w którym  była prośba o pieniądze na 
odkupienie naczynia, które Salomea stłukła 
Ojoimycz jednak spostrzegł, źe list pijany 

jest narzeczem, mazn.rskiem, tak  jak go używa 
Ledwusowa, a Salomea mówi ezysto po pol­
sku. To nasunęło mu podejrzentó, że Ledwu- 
erwa ohoe go wyprowadzić w pole, więc na 
list woale ani Ledwuscwt, który na odpowiedź 
czekał, ani Salomei nie odpowiedział.

Następny świadek, pani Rozalia P i ź i o- 
w a , żona o m e r ,  radzcy namiestnictwa, była 
słuźbodawczynią Doroty Reizer. jednej z naj­
większych ofiar wyzysku Ledwusów. Dorota 
opowiadała jej w kwietniu z r., iż ma dostać 
w spadku kamienicę od jakiejś pani z K rako­
wa i na koszta postępowania spadkowego żą­
dała pieniędzy. Pani Piżlowa zdziwiona tem. 
zapytała, czy Dorota ma jaki dokument, k tó ­
ryby potwierdzał ten zanis. Na to Dorota po­
kazała dostarozony jej przez Ledwusa arkusz 
opatrzony trzema nieprzepisanym: stemplami, 
następującej treści: „Wysokie Sądz;e! Proszę
wykonać zapis, uczyniony nam przez panią 
Jab łońską , która nam, a mianowicie Dorocie 
Reizer, Antoninie Ledwus i Józefowi Ledwu ■ 
sowi zapisała kamienicę. (Podpisano) : Józef 
Ledwus14. Pani Piżlowa zwróciła uwagę Doro­
cie na to, że ten papier nie upoważnia do ode­
brania spadku i przestrzegała Dorotę, by na to 
me wydawała pieniędzy. Lecz Dorota nie po- 
słuchała i choć przyznała s ę tylko do dania 
Ledwuscm pięćdziesięoiu guldenów, dała około 
200 złr.

Dorota Re; z e r ,  zamężna Czternastek, 
przesłuchana, podaje, że poznała Led wusowa 
w taki sposób: Dorota stała z dzieckiem 
w bramie domu , w którym  służyła Przyszła 
Ledwusowa i zapytała o pomieszkanie goipo- 
darza, a otrzymawszy odpowiedź wszczęła roz­
mowę. Pytała w /c  Dorotę, czy ma narzeczo­
nego, a gdy się dowiedziała, źe kawał ar się 
pogniewał, zaleciła jej „krople14 za 3 z ła  Po­
tem poszły intsresa z „inkluzem14, do którego 
kupienia namawiali ją  oboj® Ledwusowis. Da­
lej liczne pożyczki, wydobyte obimankum1 roz- 
maiiemi i zaklęciami.

Ledwusowa utrzymuje, iż ów „kontrakt14 
podpisany przez Ledwusa. dała jej — Bobkowa.

Dorota, jak  i kilku innyoh przesłucha­
nych następnie świadków, opowiada- zresztą 
wszj ", kc zgodnie z  aktom oskarżenia.

Świadek Teresa C a p a n a  dała 7 zł. Le- 
dwusowej na inkluza. Za p-.rę dni otrzymała 
li-jt podp sany przez Maryę Jabłońską, w któ­
rym  m ędzy innymi napisano: ,Sicdm zł. o-
trzymałam, tego ni® zapieram, i będę się sta­
rała yanią uszczęśliwić; nie zabraknie ci chy­
ba pi siego mleka, a jakiego ehłopoa zechcesz 
taki do ciebie przyjdzie. Al® prosaę Mszczę o 
4 zł.44 Teresa nie miała tyle, wmo dała tylko 
1- zł. 70 ot.

Ad w. dr. K r a u s ,  który każdego świadka 
Pyti o jego etan umysłowy, zapytał Teresę, 
nźy Mullorowa, restauratorka, u której Teresa 
służyła, u która prowadziła z Led w  ową na 
szeroką skalę m ter ega, ni była u nysło .To cho­
rą, ozy rozmawiała rozsądnie?

8 w. R ozm ai lała roz lądnie, tan jak ko­
bieta...

Świadek Marya G r e z d a  kupowała u 
Ledwusowej jnk luza ; ofiarowywanego lekar­
stwa na m:iośó — ożyli, jak Mary* mówi, fla' 
szeczki — ona kupić nie chciała i kategory­
cznie oświadczyła Lad w lisowi j 

— Ja  11 mzeozL.' -ii® potrzebuję, jestem za 
młoda do fłaszeczki.

Dalej zeznaje świadek, że Ledwus banlzo 
ozęsto u siło v. ał od ntój w ydibyć pieniądze i 
zachwalał inkluzy.

P r z e  w. Cóż wy, L edw m ,na  to?
L e d w u s .  J a  tę dziewczynę pierwszy raz 

w życiu widzę.
8 w a d ek . O, proszę nie kłamać 5
L j d u u s .  E , ty  jesteś na świecie, tos sio 

namówiła. Tam na korytarzu Bobkowa wszyst­
kim rnnwi, jak  macie zeznawać.

Następ ie  zeznaje K atarzyna Mucha, za­
mężna B o b k o w a ,  żona proolarza.

• P r z n i r .  A Katarzyna ozem sie trudni ?
Ś w. J a  karty  lladę.
P r z e  w. Za pieniądze?
Ś w. Tak.
P r  z e w  Przecież tego nie wolno, to o- 

szustwo, z ł  które można b y ć  karaną.
Sw  Ależ panie sęlzio, ja  mam męża łaj­

daka, który runie ubił, złamał rękę, więo nie 
mam innego sposobu zarobienia na życie. Z re­
sztą to nia jest tum a, ienio ludzi.

P r o k u r a t o r  p, K w iatkow ski: Pani 
tw 1 erdzi, że dMącl ni® byłaś karauą, a przecież 
sąd powiatowy skazał panią na 14 dai areiztu 
za kładzenie kart.

S w. Tak, to prawda, ale “szcze nie sie­
działam; dopiero w poniedziałek idę do eresztu.

Świadka tego nia zaprzysiężono.
Bobkowa twierdzi, że woal® Lddwusowej 

nie zna. a wszystk", co Ledwusowa o niej mó­
wi, jest nieprawaą.

n r  z e w. Czy Bobkowa umie pisać ?
Sw. U nas wtedy jeizozenienozonopisać.
P r z e  w. Ani do szkoły Bobkowa nie cho­

dziła ?
8 w. N ie ; n ik t z mojej familii do szkoły 

nie chodził
P r z e  w. A skądże przyszło Lodwusowej 

skradać winę na Bobkow ą; pewn'e dlatego, że 
Bobkowa jest kabalarką, że mówiono o Bob­
kowej, iż sorzedwie kości nietoperza.

Św. E. we Lwowie jest dwadzieścia pięo 
kabalarr-k.

P r z e  w. A jak było z tsm i skrzydiłka- 
mi nmto^erza? Podobno sprzedawaliście je  
„na szczęście11.

Sw. Ludzie mówią, źe te skrzydełka przy­
noszą szczęście. Raz do mń ,e wleciał nietoperz, 
więo g( sohwytrłam i porozdawsłim darmo 
skrzydełka znajomym.

Gdy Bobkową na denunoyacyę Lidwuso- 
wej aresztowano w r. z., przy rewizyi pomie­
szkania Bobkowej zna1 eziouo żywe srebro, ja ­
kieś korzeniu, koszyczek, z kartami, zioł imi, 
włosami i oztei sma małemi fiaszeozkami; da­
lej zwiniętą szmatę, gęsto szpilkami napchaną. 
Te zioła — objaśuia Bobkowa — była to „oen- 
torya4' i. sucha mięta, potrzebne dla dzieoi.

Ledwnuowa wytn.oniła dziś k Ja a  świad­
ków, którzy mieliby stwierdzić, iż Bobkowa 
chadzała z Ledwusowa, a więo, ż® pozostawała 
z nią w łączności. Obrońua dr. Dwernicki wniósł 
przeto o wezwanie tyoh kilku świadków, cze­
mu sprzeoiwił się p. prokurator, oświadczając, 
że w trzy miejiące po aresztowaniu Ledwusów 
śledztwo było zapał' le ukończone, gdy nagle 
Ledwusowa wystąpiła z ookar żeniem Bobkowej 
Bobkową are3ziowauo, przeprowadzono ścisłe 
śled stwo oo do jej znafomośoi z Ledwusową 
lecz okazało się, źe pomiędzy Lcdwasową a 
Bobkową nie było nigdy żadnej styczności.

Dalszy ciąg rozprawy p c połudn iu .

lirou ika.
Lwów 28 kwietnia.

Obiad na cześć namiestnik* hr. Pinińikiego 
odbył s ię  onegdaj u p. T c h ó rz n io k ie g i,  prezydenta 
wyższego sądu krajowego. N i obiad byli zaproszeni 
n a c z e ln ic y  ro z m a ity c h  w ła d z .



PRZEGLĄD z dnia 29 Kwietnia 1898. 2
Obywatelstwo hon rowe nadała Rada gmin- 

m. Tarki p. Sewerynowi Brysiewieżowi, który 
°d lat 15 bez przerwy piastuje godność burmistrza, 
zaś od lat 30 sprawuje urząd pocztmistrza, a to w u- 
znaniu zasług pclożoriych dla tpgrż miasta.

Konkursa rozpisują: Sąd obwodowy w W a­
dowicach na posadę dozorcy więźniów z poborami 
^ 5  zł. i z umundurowaniem. Termin do ‘.16 maja. 
Komitet szpitala powszechnego w Stryju na posadę 
prowadzącego kancelaryę z płacą 500 zł. i pomie- 
8zkaniem. Termin do 15 maja.

Szczęsny hr. Bolesta Koziebrodzk', tajny 
tadca i właściciel dóbr, otrzymał godność podko­
morzego.

Zmiana własności. Dobra Stary Gwcździec 
u*byl na licytacyi dnia 21 b. m. dr, Grabowicz 
z Jarosławia za 197.000 złr.

Em;lia Dukszyńska, utalentowana artystka- 
malarka, o której zgonią donieśliśmy wczoraj, uro­
dziła się w r. 1847 w gubernii lubelskiej. Od 
Wczesnej młodości kształciła się w makrstwie nąj- 
Pierw u Kaniewskiego i Lessera w Warszawie, 
a następnie w Dreźnie i Monachium. Pierwszo 
aWqje obrazy wystawiła w 1866 roku w salonach 
Warszawskiego towarzystwa zachęty, a obraz 
nW Święto11, otrzymał od akademii petersburskiej 
fhedal. — Wielką wziętością cieszyły się portrety 
s- p. Dukszyńskiej, których bardzo wiele malowa­
li. — Z jej kompozycyi wymienić należy „Prząd­
kę- , „Rzymiankę11, „Pierwszy smutek11, „Wnętrze 
Pracowni malarskiej11, „Marzenie11, „Staruszkę11, „Ka- 
Wlarkę’1, „Dzieci bawiące się na dziedzińcu11 i w. in. 
Wszystkie te praco odznaczały się dobrym kolory­
tem i perspektywą, tudzież zręcznym układem kom- 
Pozycyi.

fi towarzystwie politechnicznem miał wczo­
raj inżynier p. Zygmunt Rodakowski krótki wykład 
w O montowaniu śrub11, w którym rozpatrywał bar 
dzo trudną kwestyę, jaki wpływ ma sprężystość ma- 
Wyału w połączeniach maszynowych za pomocą śrub, 
ńa rozkład i wysokość natężenia, które ta śruba 
musi wytrzymać. Zagadnienie to potrafił prelegent 
'Dąć w formuły matematyczne i dostatecznie je 
ńprośeił, ażeby można z nieb dla praktyki wysnu­
wać pewne wnioski.

Drugim przedmiotom, będącym na porządku 
dziennym było opisanie i demonstracja pomysłów 
P- Zygmunta Korostcńzkiego, redaktora Dźwigni, 
odnoszących się do przenoszenia w odległość spo­
sobem elektrycznym, obrazów, za pomocą znaków 
^ietlnych. O wynalazku swoim p. Korosteński już 
^ r. 1896 zamieścił krótką notatkę w lwowskim 
Przeglądzie fotograficznym. O treści wykładu nie 
upominamy, gdyż p. Korosteńaki zamierza podać 
0 patent, a poprzednie opisywanie jego wynalazku 
8tałoby temu na przeszkodzie.

Kahtata „Ku czci A. Mickiewicza- do słów 
kfc- Kossowskiego z muzyką M. Signiego wyszła już 
* druku i jest we wszystkich księgarniach do na­
bycia. Kantata ułożona melodyjnie na jeden głos 
dla szkół ludowych, a na dwa gtasy dla wyższych 
Szkół żeńskich i na chór mięszany lub męski dla 
8zkół średnich jest łatwą do wykonania Czysty 
dochód ze sprzedaży przeznaczony na budowę po­
mnika A. Mickiewicza we Lwowie.

Ankieta w sprawie robot.,ic chrześcijań­
skich zdobyła na wczorajszem posiedzeniu bardzo 
Gekawe dane o stosunkach w pracowniach introli­
gatorskich. Po czterech latach nauki otrzymuje pra- 
tawnica 3 zł. 50 ct. miesięczne Praca ciężka, w y- 
^figa działania jednocześnie rąk i nóg. Czas pracy 

2̂ godzinny, z 1-godzinną przerwą na obiad. Pryn- 
°Jpał wydala roboficę bez wypowiedzenia. Robo- 
teicę bywają zrausa* e do ażurowania stołów war- 
^Utowyeh i wycierania ich własnymi fartuszkami.

pracę nadobowiązkową, tj. wieczorną pobierają 
 ̂ ct. za godzinę. Żalono się także na brutalność t.

j przewracał. Zanim zdołał wyskoczyć wagon upadł zamierzają odpowiedzieć na ów list, skoro im się
co sprowadziło śmierć na- \ tylko uda odczytać pismo na kamieniu; — wtedy ;
przybyła do Libiąża żona j napiszą na innym kamieniu podobne znaki i spró- \

bują wystrzelić na Mars. „Daj Boże — kończy • Wyścigi konne w Wiedniu. Zjazd wiosenny.
jRevue scient’Jique doniesienie swoje o tej kaczce S D ’ień czwarty 17 kwietnia. Nagroda Eislera,
dziennikarskiej — żeby taka kula upadła i na 6 000 k. zwycięzcy, 1.000 k. drugiemu koniowi,
Marsie przypadkowo w bliskości tak domyślnego ! dla koni trzyletnich, meta 1 600 mtr. Zapisano koni
astronoma jak p. Hacdon&ld- . j 15, biegało 9, Br. G. Springera „Pavolin“ po Low-

Stan powietrza. T. o g. 8 rano -f 9, w poł. j lana Chief od P?,vane 1. P. L v. Scbissbergera
11 R. Bar. 758, Spada

„werkfiihrerów.11 W pewnym zakładzie żadna 
^botnica nie była zapisaną do kasy chorych. Od 
**tuki za sfalcowanie ryzy zamiast przyjętego ogól­
cie wynagrodzenia w kwocie 12 ct., płacono 7 ct., 
teś W razie spóźnienia się robotnicy do pracy, nie 
opuszczano jej całe przedpołudnie do roboty, a z za- 
Maty odliczano za cały dzień.

H a f c i a r k i  pracują 12 godzin, zarabiają dzien­
nie 60—70 ct., rzadko 1 zł. Starsze prawie wszyst­
kie mają krótki wzrok.

K r a w c z y n i e  po roku lu b  dwóeh n a u k i  dosta­
ją 2 — 3 zł. m ie s ię c z n ie ;  D a jw y ższa  z a p la ta wy-
bosi 16 zł., ale dziewczęta, pracujące 5 lub 6 lat 

przeciętnie 5 zł. Obowiązkowy czas pracy 
/* — 10 godzin; za pracę nocną otrzymują za 

Wyczaj kolacyę, ale nie wszędzie. Małe pracownie 
goszczą się zwykle w pokoju mieszkalnym praco- 
^aWcy.

R o b o t n i c e  d r u k a r s k i e  (przy maszynach) w 
teasie nauki dostają od 2  zł. miesięcznie, a W prze- 
H gu roku —  czasami później —  płacą im 14 do 

zł. j za robotę wieczorną osobno 10 ct. za go- 
N uę. Maszyniści traktują je bardzo niegrzecznie.

i zmiażdżył mu czaszkę, 
tych miastową. Onegdaj
zabitego z dzieckiem. Scena jaka się rozegrała nad 
zwłokami zabitego, z którym Hubnerowa żyła bar­
dzo szczęśliwie, była ogromnie wzruszającą. Ciężko 
ranny Bind, handlarz koni z Oświęcima ma się 
bardzo źle i wątpią lekarze, czyli uda się im utrzy­
mać go przy życiu, zsś kupcy Wulkan i Barber są 
na drodze wyzdrowienia.

Fałszowanie mleit?. W  Krakowie w pierw­
szych trzech miesiącach b. r. poddano próbom mle­
ko sprzedawane na targach i przekonano się, że 
ze 187 prób tylko pięć było takich, które zawierały 
właściwy stosunek części składowych naleka. W  
dwunastu próbach mleka sprzedawanego jako nie- 
zbierane okazało się, że było ono mięszane ze zbie- 
ranem. Reszta zaś prób zawierała wprost falsyfika­
ty. Przekupnie dolewają do mleka wodę, dosypują 
mączki i dodają sól, aby zapobiedz kwaśnieniu. 
Warto by u nas urządzić kiedyś niespodzianą kon­
trolę tego artykułu, aby się przekonać, czy lwow­
scy przekupnie są od krakowskich uczciwsi.

W Borszczowla urządza dnia 1 maja p. Woj­
ciech Wróblewski wieczorek humorystyczny.

Polacy w armii amerykańskiej Prócz kap.
Kiołbassy, pochodzącego z Górnero Szlą^ks, a zaj­
mującego się, jak wiadomo, tworzeniem legionu 
przeciwko Hiszpanom w Chicago, inny Polak, Ed­
mund Źaliński, również zajmie wybitne stanowisko 
przy obronie Stanów Zjednoczonych. Żaliński, major 
artyleryi amerykańskiej, wynalazł i pod jego dozo­
rem zbudowane zostały dynamitowe armaty, używa­
ne obecnie w armii Stanów Zjednoczonych. W yna­
lazek Zalińskiego przyniósł mu duży majątek, tak, 
że usunął się on z widowni i prowadzi opokojae 
życie. Obecnie rząd amerykański powołf.ł go na 
nowo do służby czynnej. — Zalińsbi objął już za­
rząd nadmorskich fortyfikaeyj w Sandy Hook, bro­
niących dostępu do New Yorku.

Sprostowanie. Otrzymujemy odredakcyi Gło­
su Narodu następujące pismo : W  nrze czasopisma 
Przegląd z dnia 27 kwietnia b. r. wyczytaliśmy w 
rubryce „Co i o czam piszą,-  jakoby Głos Narodu 
był organem ks. Stojsłowskiego. Czujemy się przeto 
spowodowanymi prosić o zamieszczenie na podstawie 
wymagań ustawy następującego sprostowania: — 
Nia jest prawdą, jakoby Głos Parodu był organem 
ks, Stojałowskiego. Prawdą natomiast jest, że Głos 
Narodu z ks. Stojałowskim w wielu sprawach i 
poglądach znacznie się różni; prawdą także jest, że 
Głos Narodu nie był nigdy, nie jest i nigdy ni© 
będzie orgauem nikogo z poza grona redakcyjnego, 
do którego ks Stojałowski nie należał, nie należy | 
i zapewne nigdy należeć nie będzie.

Za redakcyę Głosu Narodu Kazimierz Ehrenberg. 
Sprawa honorowa między posłem Udrzalem 

a posłom Pommerem, o której donieśliśmy wczoraj, 
załatwioną została w sposób pokojiwy. P, Pommer 
oświadczył, że to nie on użył słów obrażających: 
„oficerowie którzy kłamią,- zwróconych do posła 
Udrzala Słowa te wypowiedział poseł socjalistyczny 
Reael.

Bez rozlewu krwi zakończyła się też sprawa 
hororowa między medykiem Podlipnym, synem bur­
mistrza Pragi, a posłem Peschką Świadkowie bo­
wiem p. Pesehki oświadczyli, że wyzwanie ze stro­
ny Podlipnego padło po terminie oznaczonym w ko ­
deksie pojedynkowym i dlatego ich klient nie jest 
obowiązanym do czynienia w sprawie tej żadnych 
kroków. Na podstawie tego wyjaśnienia spisano 
protokół, który podpisali świadkowie obu stron.

Kto to j03t Bismark. Prasa bismarkowska 
bardzo jest oburzoną, że na 38 rekrutów pewnej 
kompanii w Koblencyi, gdy ich zapytano, kto jest 
Bismark, dziewięciu tylko dało trafną odpowiedź, 
podczas kiedy reszta nie miałao Biemarku najmniej­
szego pojęcia. I tak rzekłodwóch, że Bismark jost 
wirtemberskiia ministrem, siedmiu, że ministrem woj ■ 
ny, generałem, albo feldmarszałkiem: co zaś najcie­
kawsze, ża dwóch powiedziało, że Bismark jor.t — 
zdrajcą kraju. Prasa bismarkowska żąda przeto, 
żeby w szkołach więcej się zajmowano Bismarkiam, 
iżby rekruci nie dawali tak zawstydzających odpo­
wiedzi.

Sfow -2 „Żyd11 jest obelgą Pewien urzędnik 
W Frankfurcie wracając do domu spotkał na scho­
dach swoją gospodynię kłócącą się z właścicielką 
domu żydówką. Aby kłótni koniec położyć, rzekł

S P O R T.

■f 11 R. Bar. 758, Spada Pochmurno. 
Szczery.

— Czem mogę panu służyć, cygarkiem, 
pierosem ?

—  Jeżeli mam być szczery, proszę o 
drugie.

Stan. Rzecz dzieje się przed sądem.
Stan paniS ę d z i  a pyta

M o d n i a r  tea (roztargniona): 68 centyme 
trów, ale był czas, panie sędzio, że miałam w pasie j Drehera 4 
58 ctm. myśliwski,

Myśli. 8
Nie ma gorszych nieprzyjaciół człowieka nad:

„Gdybym był.,.-  i „Gdybym miał...-
Szczery pesymista powinien się cieszyć z każ­

dego nieszczęścia, które go spotyka.

„Hebe- 2. Totalizator 34 : 5, Handicap, 4.000 k, 
zwycięzcy, 700 k. drugiemu koniowi, meta 2,000 

czy pa- 1 mtr. Zapisano koni 14, biegało 7. P. Siltona 4 1.
Jaśmin- po Vinea od Jolly (49 kg) 1. Hr. Arco- 

jedno i jj Zinneberga 4 1. „Mauritius-  (57 kg) 2. Totalizator 
70 : 5. Nagroda Turula, bieg z płotami, 4.000 k. 
zwycięzcy, 600 k. drugiemu koniowi, meta 2.400 
mtr.
4 1.

Repertuar teatru. Dziś (czwartek) po raz 1 „Córka 
Jefcy,11 dramat w 1 akcie Cavalotiego i „ Widma, “ 
trzy-aktowy dramat Ibsena, W  piątc-k nie będzie 
przedstawienia. W  sobotę dwa uroczysto przed­
stawienia z okazyi poświęcenia kamienia węgiel­
nego pod nowo budujący się teatr: popołudniu
„Damy i huzary,- komody a Al. Fredry, wieczorem 
„Flirt-  Bałuckiego. W niedzielę po południu „Otel­
lo,- tragadya, wieczorem „Kaśka Karyatyda- Za­
polskiej. W poniedziałek po raz 1 „Dwaj urwisze,- 
sztuka w 8 odsłonach Piotra Decourcella, We wto­
rek „Trzeci maja,- dramat historyczny.

,,Ś W G U S ‘‘
nailepsze i najtańsze pismo humorystyczne, zawiera­
jące nader bogatą treść humorystyczną, wyborne 
ilustracye, oraz dodatki z najnowszemi kompozycya- 
mi na fortepian, kosztuje kwartalnie na prowincyi 
120 ct,, we Lwowie 1 zł., półrocznie na prowincyi 
2 zł. 40 ct., we Lwowie 2 zł. Prenumeratę przesy­
łać należy wprost do Administracyi „Śmigusa- —  

Lwów, ul. Łyczakowska 27.
Numera okazowe rozsyła się na żądanie boz 

płatnie!

Literatura i sztuka.
Opera. Na zakończenie tegorocznego sezonu 

operowego usłyszeliśmy wczoraj „Bal maskowy- 
Yerdiego. W  roli Amelii debiutowała panna Wanda 
Chulawska. Publiczność zgromadziła się dość licznie. 
Był to zarazem pożegnalay występ panów Jaromina 
i Górskiego. Sprawozdanie szczegółowe podamy 
w następnym numerze.

*  Dr. Edward Krzyżanowski. Po-adnik dla le­
czących się w Truskawcu. Buezscz 1898. Broszur­
ka ta zawiera pojaśnienia, ja k im i środkami leczni­
czymi rozporządza znany zakład dla kąpieli słono- 
siarezanych w Truskawcu, jakie leczy choroby, jaka 
jest metoda kuracyi, jak się podczas niej należy 
zachowywać itp. W końcu podany jest regulamin 
dla kąpiących się, opis miejscowości, i wszelkie 
wskazówki, któreby się mogły przydać kuracyu- 
szom.

Zapisano koni 7, biegało 5. Areyks. Ottona 
Trial- po Dictator od Y. Tripaway 1. P, A, 

L. „Racbe- 2. Totalizator 47 : 5. Bieg 
Handicap, nagroda 4.000 k. zwycięzcy, 

600 k. drugiemu koniowi, meta 5.000 mtr. Zapisa­
no koni 15, biegały 4. Ks. M. Palffy 4 1. „Ana- 
tole-  po Triumph od Allegra po Vemeuil (70 kg) 
1. Cap. Gaatona 4 1. „Koppanto- (60 kg) 2. Tota­
lizator 10 : 5.

Dzień piąty 19 kwietnia. Bieg wiosenny, 
nagroda 7.000 k. zwycięzcy, 1.600 k. drugiemu ko- 

| niowi, meta 1.200 mtr. Zapisano koni 17, biegało
po Cbistehurst 
„Jablaniea* 2.

5 P. A. v. Pechy’ego 4 1. „Mirko- 
od Marie 1. Br. J. Harkanyi’ego 3 1.
Totalizator 8 : 5 ,

Głosy publiczności.

W drukarniach, które drukują gazety, bywa praca 
°cUa częstą. Do mycia rąk mydło kupują sobie 

i 0b<Hnjce aame. W  pewnej drukarni wynagrodzenie 
4 pracę nocną wynosi 3 ct. za godzinę, 

i W iele z przesłuchanych robotnic należy do 
p sy zapomogowej „Jedność.- O czytaniu książek 
> " gazet jedne mówią, i i  nie znajdują w tern przy- 
"ńiaości, cboó niejedna skończyła 6 klas szkoły 
*J°spolitej, — inne zaś podają, że brak im czasu do 

v tania czegokolwiek, 
y Obchód mickiewiczowski. Komitet robatyński, 

®g° przewodtdezącym jest notaryusz Wł. Mana- 
u®rski, zastępcą przewodniczącego burmistrz Seweryn 
p a ste r sk i, sekretarzem Apolinary Jamrógiewicz, 
Jtretarz rady powiatowej, uchwalił już program 
i ,°czygtości odbyć się mających w Rohatynie, Fir- 
J°Wie, Podkamieniu i Zieleni o wie i postanowił 
„Stawić w ciągu lata b. r. skromny pomnik Mi-I L .  >T CA a .  U  L U  U J  p U U i U J . J V .  ALŁX~

r l®wicza na rynku m. Rohatyna. W powiecie ro- 
^jyńskim jest jeszcze drugi komitet, w Bursztynie, 
ik^ający w porozumieniu z rohatyńskim;

L u d w ik ów ce,
urządza
Łuków-

do swej gospodyni spokojnie: „Chodź
rozmawiaj z żydówką.- Żydówka zaskar- 

sądu i w rzeczy samej ukarano 
że

Uroczystości w Bursztynie, 
jj i Bołszowcack i Bukaczowcacb i zbiera fandnsze 

8typendjum im, Mickiewicza, 
i Prośba 0 wsparcie. Poeta Rodoć Biernacki 

Bolesław Lewicki znany wo Lwowio z& swo- 
-J Wydatnej działalności na polu dobroczynności, 

nas 0 polecenie Ludwiki Babycbowskiej mi- 
})f l6l'dziu publicznemu. Czynimy to chętnie, gdyż 
((^konaliśmy się, że Babychowska jest biedaczką, 
R tj  mąż dogorywa w szpitalu na suchoty, a ona 
W ai obarczona trojgiem drobnych dziatek i w do-

N e
sama chora, nie jest w stanie zarobić na naj- 

)( Yioiejsze potrzeby. Polecamy ją więc jak naj- 
Jc*j litości wszystkich, którzy zechcą jej dopo-

ozy to datkami pieniężnymi, czy też odzieżą 
Wiktuałami. Łaskawe datki nadsyłać należy pod 

: Ludwika Babycbowska ul. Każmierzo-
1- 51.

'w 0 katastrofi* kolejowaj w Lib ąiu za Kra-
donoszą, że zderzenie pociągów nastąpiło 

J y  prowadzącego pociąg osobowy. Niewiadomo 
, , 1  czy stało się to z powodu nieuwagi, czy 

teS°; że nie mógł on wstrzymać na czas po- 
 ̂ 1 - i. Wjeżdżającego w wielkim pędzie na stacyę 

IftG l“iążu, Konduktor Hubner, o którego śmierci 
■ą;i)QÛ my nazajutrz po katastrofie, był człowie- 
<ił Młodym, a śmierć poniósł dlatego, że wychy- 

 ̂ * 'Wagonu w tę stronę, w którą się wagon

urzędnik
pani, nie
żyła urzędnika do
go 3 markami, uzasadniając wyrok tom, że „wy­
kształceni ludzie wiodzieć powinni, iż oznaczenie 
człowieka mianom „żyda- jest obrazą i uważać je 
należy za wyraz pogardy.-

Zatopiony zaprzęg. W pobliżu Z»kroczymia 
w Królestwie Polakiem wyrzuciła fala wiślana 
szczątki wozu z kołami staroświeckiego kształtu, 
poczerniałem! od długiego leżenia w wodzie. Znaw­
cy utrzymują, iż szc.-.ątki te pochodzą jeszcze z ze­
szłego wieku.

Wiec przeciw wódce. W  pierwszy dzień 
Wielkiej Nocy ludność robotnicza Helsingforeu, 
stolicy Filandyi, zebrała się na wiec, aby uchwalić 
powszechną zmowę przeciwko.,, wódce. Do agitaeyi 
należą profesorowie i pastorzy, ale na czele stoi 
szewc belsingforski. Mówcy wiecowi przekonywali 
zgromadzonych, że nie tylko chodzi o zdrowie 
i oszczędność, chociaż i jedno i drugie dużo znaczy, 
ale wódka i szynkarz stają się pasami biednej kla­
sy, poniewierając ją jednocześnie, wyzyskując, oszu­
kując, krzywdząc. Zupełne wyrugowanie wódki 
podniesie pomyślność kraju pod każdym wzglę­
dom.

Księga lekarska Michała Anioła. W  archi­
wach watykańskich znaleziono księgę, pisaną wła­
snoręcznie przez Michała Anioła, a zawierającą 
przepisy na cierpienia oczu. Tłómaczy się to tern, 
że Michał Anioł sam pod koniec życia na wzrok 
podupadł, musiał więc zapewne gromadzić i noto­
wać wszelkie środki, jaki o mu zalecano.

Wystawa nowości i wynalazków w Berlinie. 
Towarzystwo berlińskie „Mesay11 urządziło w tak 
zwanym Messpalast wystawę nowości i wynalazków. 
W  wystawie bierze udział 650 firm, przeważnie 
niemieckich, a liczba wystawionych nowości dosięga 
pokaźnej cytry 781. Znajdujemy tam między inne- 
mi przyrządy służąca do porozumiewania się prze­
chodniów z ulicy ze znajdującemi się wewnątrz do­
mu osobami, nowe aparaty dla gimnastyki pokojo­
wej, kamienne naczynia kuchenne z metalowemi 
emaliowanemi dnami, przyrządy ratunkowe dla 
tonących, aparaty ułatwiające turystom wędrówkę 
pod górę, guziki z wszelkiego rodzaju przyrządami 
automatycznemi, i wiele, bardzo wiele różnych no­
wości-drobiazgów, z pomiędzy których niejeden sta­
nie się z czasem niezbędnym w cedziennem życiu.

List Z Marsa. Rtvue Scientifiąus niedawno 
zamieściła fantastyczną wiadomość otrzymaną z An­
glii: Oto nowojorski astronom Jeremiasz Macdonald 
wracając raz do domu, spostrzegł na niebie jakieś 
błyszczące ciało i wkrótce potem upadło coś na 
ziemię opodal niego- Była to jakaś rozpalona aż do 
białości masa, która po ostygnięciu okazała się ka­
mieniem. Na kamieniu tym spoatrzedz można było 
rozmaite znaki i kreski przypominające pismo. Otóż 
Macdonald wyraził przypuszczenie, że kamień ten 
wystrzelony został z Marsa jako list. Amerykanie

Na odnowienie kaplicy Cudownej Matki Bo-
słiej w kościele X . X . Karmelitów w Krakowie 
na Piasku złożyli w dalszym ciągu do rąk przeło­
żonego klasztoru następujący P. T. Dobrodzieje:

Marya hr. Potocka z Hłossowa z podziękowa­
niem za otrzymaną łaskę 5 zł. Cech warzywno- 
ogrodniczy z Czarnej W si i z Nowej W si 25 zł. 
Składka prywatna pomiędzy członkami tegoż cechu 
4 05, W ładysław Nowak z Krakowa z prośbą o 
zdrowie 2, N. N. z Nowego Sącza z prośbą o zdro­
wie 5, Anna Pykosz z Tłumacza 1, K. O. z Ka­
mienicy 1, Marya Mardyłowa z Krakowa 50 ct., 
Marcin Udziela z Krakowa 1, Sebaatyan Kulczycki 
ze Rząaki 1, Pilarski z Krakowa 1, Tekla Danie­
lewska z Krakowa 2, Marya Wierzbicka z Krako­
wa 1, Matylda Szafrańska z Rudek 5, Franciszek 
Gutowski z Krakowa 2 50, Bronisława Licbwalina 
z Czarnej W si 1, Jan Grycz ze Saboszowic 5, Ja­
dwiga Pietrzyk 50 ct., Agnieszka Pasternak z Kra­
kowa 1, Stanisław Estoreicber z Krakowa 10 zł,, 
Maciej Surówka z Krakowa z podziękowaniem za 
cudowDe uzdrowienie dziecka 1, Małgorzata Dwu- 
rażna z Krowodrzy 1, N. N. z Krakowa 1, J. W a­
silewska ze Lwowa z prośbą o zdrowie dla J. E 
ka. kardynała Sembratowicza 3, Marya Dankiewicz 
z Przemyśla 1, Michał Szkaradek z Krakowa z 
prośbą o zdrowie dla dziecka 1 50, Bolesławowie 
Włodkowie z Krakowa z prośbą o zdrowie 5, Ju ­
liusz Pobiał z Krakowa z prośbą o odwrócenie 
wszelkiego złego 10, N. N. z Krakowa o zdrowie 
i powodzenie w naukach 10, Anna Bielańska 
z Krakowa z podziękowaniem za doznane łaski 
i z prośbą o dalszą opiekę 5, X . Józef 01exy z 
Górki kościelnickiej 5, Władysław Nowak z Kra­
kowa 1, N. N. z Krasnego 1, Wojciechowski 
z Krakowa z prośbą o btogosławieństwo 5, X . Pra­
łat Dr. Józef Pelczar z Krakowa 10, Wilhelmina 
Studuicka z Komar nic z prośbą o zdrowie i pocie­
chę w kłopotach 1, Marya Zaamirowska z Kra­
kowa z prośbą o spełnienie życzeń 5, Franciszek 
Krupa z Ostrowa z prośbą o opiekę 0 50 i na mszę 
św. 1, Kamila Staszkiewicz ze Lwowa o zdrowie 
wysłuchanie próśb 1, L. Gubrynowicz ze Lwowa 
na intencję syna Kazimierza 4 i na mszę św. 1, 
Wiktor Jaremowicz ze Lwowa z prośbą o potrze­
bne łaski 5, Bernbardowa ze Lwowa 1, prof. Zna- 
mirowski z Krakowa o błogosławieństwo 5, Mal- 
wina Głowińska z Jarosławia o zdrowie 1 i na 
mszę św. 1, Józef Majewski ze Sambora z podzię­
kowaniem za 40-letnią opiekę i z prośbą o dalszą 
10, Zofia Opawska ze Lwowa z prośbą o opiekę 
nad sobą i dziećmi 1, Aniela Misińska z Sambora 
1‘50, Stanisława Naglicka ze Lwewa 10, Józef i 
Marya z Komarówki 2, Bolesław i Janina z Ko­
marówki 1 50, prof. Czarnomski z Krakowa na in- 
teneyę chorej osoby 5 50, Franciszka, Stefan, W ła­
dysław i rodzina Czepczek 2, Katzo z Krakowa 1, 
Ignacy Zimny ze Starej wsi '50, Franciszek Tebel 
z Nowego-grodu -50, Walenty Zimny z Pruszowic 
•60, Alojzy Sowik ze Starej wsi -50, Kazimierz R 
z Krakowa 5, Brzozowska 1, Adolf Hub&ozek z 
Krakowa 5, Adolf Sehiitz z Krakowa 10, Józefa 
Grabowska z Krakowa 2, Marya Jaugustyn z Kra­
kowa 5.

Oby Bóg Wszechmocny za przyczyną Cudo­
wnej Matki Boskiej Piaskowej wynagrodził wszyst­
kim P. T. Dobrodziejom tem, o co go prosili, skła­
dając swoje datki. Za uzbierane nieniądze rozpoczęto 
gruntowną restauracyę zaraz po świętach Wielka 
nocnych, ponieważ jednak fundusze są już na w y­
czerpaniu, przeto o dalsze łaskawe ofiary uprasza 

O. Wincenty Jarosiński, 
przeor 0 0 . Karmelitów w Krakowie.

W  wielkiej nagrodzie Krakowskiej, 7.000 k. 
po ostatnich wycofaniach pozostało zapisanych 15 
koni, między niemi jednak jest klacz 3 1. „Kreta- , 
której mianowanie stało się niewainesa wskutek 
zgonu ś. p. hr. Jana Tarnowskiego z Chorzelowa.

Wielki wiosenny krakowski bieg myśliwski, 
uzyskał tylko 6 podpisów, a z tych jeden jest nie­
ważny. bo nazwisko właściciela znajduje się w spi­
sie niespłaconych naleźytości za wycofanie, t. j. w 
czarnej księdze wyścigowej.

Część ekonomiczna.
Wiedeń, 26 kwietnia.

(Z ). Korzystna tendeneya przeważała i dzi­
siaj. W łaściciele walorów nie okazują naj amiej- 
szego zaniepokojenia i trzym ają je, podaż więo 
była nadzwyczaj mała, to też, jakkolwiek obro­
ty  były nieliczne, kursa uzyskały dalszą zwyż­
kę. Dobre ważenie wywarł korzystny bilans 
Banku niemieckiego i podniesienie się w No- 
wym-Yorku kursu funtów szterlingów. Znaazne 
transakoye spekulacyjne robiono dziś u nas 
-w alpinacłi i w akoyaok kolei czeskiob. Renty 
były dziś mniej poszukiwane niż wczoraj i  po­
taniały o kilkanaście centów.

Ostatnie notowanis.:
K redyty &ustr= 350-75, węgierskie 371 —, 

Auglobanki 155 50, Unieny 295'50, Bankvarei- 
ny 261‘75, Landwbanki 229 25, Ludwiki 21125, 
Ozerniowisokie 294‘50, Elbethale 254 75, Renta 
papierowa 101‘80, srebrna 10170, austryaok* 
złota 121'5u, austr. renta wal. kor. 101‘50, wę­
gierska słota 120*50, węgierska renta wal. kor, 
99.10, dukat 5’66, 20 frankówka 9‘56— , marki 
11'? 7—, rubla Ę271/*.

Ceny zboża. W iedeń 26 kwietnia. Pszeni- 
I oa na wiosnę 15-10, na maj - ozerwiec 14-62 —
1 14 67, na jesień 1120—1140; żyto na wiosnę 

10 95, na jesień 8 85—8 90; owies . na wiosnę 
08.—; kukurudza na maj-czerwieo 6 49—6 51, na 
lipieo-cierpień 6'64—6-G5.

Wiedeń 27 kwietnia. Pszenica na wiosnę 
15-35—15-60, na maj-cz9rwieo 1459—14’70, na 
jesień H'2'2—11-50; żyto na wiosnę 10 75, na 
jesisń 8 75; owies na wiosnę 7 98, na maj- 
czerwiec 7-83, na jesień 6 50; kukurudza na 
maj-czerwiec 6 45—6.50, na lipiec-sierpień 6-57—
6 76. Spirytus 20’—20.50.

Telegramy Przeglądu.
Wojna hiszpańsko-amerykańska.

Bijonna 28 kwietnia. Z M adrytu nadeizła 
tu depesza, że hiszpańska eskadra odpłynęła 
wozoraj na pełna morze z zamiarem bom bar­
dowania najważniejszych portów w północnych 
Sfcan&ah.

San Vicent3 28 kwietnia. Stejąoa tu  na 
kotwioy eskadra hiszpańska jeszeze nie od­
płynęła.

Nowy Jark 28 kwietnia. "Wczoraj odma- 
szsrowało 4000 żołnierzy z Chioago do obozu 
w Sprmgfiels.

Mobilizaoyę woj«k w stanie Maine zarzą­
dzono na 2 maja.

Keywost 28 kwietnia. Krążownik amery­
kański „Detroit- przywlókł tu schwytany statek 
hiszpański „BoliYar1.

Ha4?anna 28 kwietnia. Sytuaoya w mie- 
śaie niezmieniona.

Trzem parowcom hiszpańskim udało się 
przerwać linię blokady.

Wczoraj spotkała kananierka hiszpańska 
„Ligara- w pobliżu portu tutejszego am erykań­
ski statek do niszczenia torped „Cushing- . 
Am erykanie rozpoczęli ogień, na który „Lige- 
ra - odpowiadał „Oushing- trafiony kilku po­
ciskami, uoiekł uszkodzony.

Nowy Jork 28 kwietnia. W ielkie zaniepo­
kojenie wywołała tu  pogłoska, że hiszpański 
okręt wojenny krąży koło wybrzeży stanu 
Maine,

Kilo.lla 23 kwietnia. Jeden z wielkioh pan 
cerników niemieckich odpłynąć ma na wybrze 
ża Kuby. Przypuszczają, że będzie to pancer­
nik „Król W ilhelm - który nabrał pełny ład u ­
nek węgla i stoi w porcie W ilkelmshaven w 
pogotowiu do drogi.

Kolonia 28 kwietnia. Gazeta Kolońska do­
nosi, że między Stanami Zjednoczonymi a An­
glią przyszło już do takich układów, które 
muszą doprowadzić d o  s o ju s z u .  W  Ameryce 
starają się przedstawić sojusz obecny jako wal­
kę żywiołu anglosaskiego przeciw łacińskiemu.

Ł Londyn 28 kwietnia. Do Timesa donoszą 
_ Hongkongu, że flota amerykańska odpłynęła 
wczoraj po południu do Manili. Krążownik a n ­
gielski „Imastalik- płynie za nią.^

Keywsst 28 kwietnia. Do „Biura R eutera- 
douoszą, że okręty amerykańskie „New-York- , 
„Cinainati- i „Puritan- bombardowały wozoraj 
fortyfikaoye w Matanzas przez pół godziny. 
S traty Hiszpanów mają być znaczne, Am ery­
kanie nie ponieśli żadnych.

obstaje przy poprzednich uohwałaoh co do spo­
sobu oznaczenia kwoty wspólnych wydatków 
przypadającej na W ęgry, bez potrącania z gó­
ry  praecipuum za kraje należąoa do dawnego 
Pogranicza wojskowego, tudzież co do wzięcia 
dochodów celnych na pokryoie wspólnych wy­
datków, wreszcie co do sposobu obliczenia na 
podstawie dochodu brutto, jaki przynoszą w 
obu państwach podatki bezpośrednie i po­
średnie.

Zarazem oświadcza deput&oya węgierska, 
że jeżeli austryacka deputaoya zgodzi się na 
ten sposób obliozania, w takim  razie gotową 
jest deputaoya węgierska celem oznaezenia 
bliższych szozegółów prowadzić ustne lub pi­
semne rokowania. Gdyby jednak deputaoya au- 
stryaoka sądziła, że tak i sposób obliczenia jest 
niemożliwy do przyjęoia i przedłożyła ze swej 
strony jakiś, jej zdaniem, przynajmniej wzglę­
dnie lepszy projekt, przy ozem jednak wyklu­
czone byłyby takie propozyoye, które już po­
przednio węgierska deputaoya uznała jako nie­
możliwe, to węgierska deputaoya chętnie za­
stanowi się nad takim  projektem i uczyni go 
przedmiotem szczegółowej wymiany zdań.

Ba lin 28 kwietnia. Vostische Zeitung oma­
wia wozorajszą deklaraoyę hr. Thuna i pisze, 
że należy wierzyć w uczciwe zamiary hr. Thu­
na uporządkowania kwestyi językowej.

Nationalzdtung pisze, że hr. Thun całkiem 
trafnie podniósł, iż w kwestyi językowej trzeba 
szukać porozumienia i słusznie określił zasa­
dnicze linie wytyczne przyszłej ustawy języ­
kowej.

Mowa hr. Thuna była uprzedzająco grze­
czna względem Niemców, a przy tem nie za­
wierała nic, eoby mógł® zadrasnąć Słowian.

Wiedeń 28 kwietnie. (Rada państwa). P o­
czątek dzisiejszego posiedzenia odbywa się z w y­
kluczeniem jawności, gdyż odozytywane są w 
dalszym ciągu interpelaoy® w sprawie konfi­
skaty gazet.

Wiedeń 28 kwietnia. Podczas dzisiejszych 
tajnyoh obrad Rady państwa socyaliśoi i rady­
kałowie podnoszą wrzawę i zarzucają prezy­
dentowi Fuohsowi, że nie szanuje ustaw, że 
zarządzenie tajnych obrad jest prostym wybie­
giem, ża regulamin nie postanawia nigdzie, 
ażeby interpelacy® odczytywano w sekrecie, 
]eoz przeciwnie nakazuje odczytywać je  pu­
blicznie.

HOTEL IMPERIAL
pierwszorzędny hotel, restawracya i kawiarnia.

Lwów —  ulica Trzeciego Maja.
Przyjechali daia 28 kwietnia. M. hr. Mycielski 

z Krakowa. S. hr. Plater Zyberk z Moszkowa. E. 
Jordan Stojowski z Miechowiec. M. Artwiński z 
Kleezowa. Z. Horodyński z Zbydniowa. L. Żeleński 
z Zaczerni. A. Głowiński z Lipicy górnej. H. Heu- 
mann z Krakowa. F. Trepka z żoną z Królestwa 
Polskiego. H. Gingold z Tarnopola. E. Fraikel z 
Złoczowa.

HOTEL ŹORtA
Lwów — Plac Maryacki.

Przyjechali dnia 28 kwietnia. August Go- 
rayski z Hoderówki. Roman lir. Michałowski z Rop­
czyc. Tom. Horodyski z Komarowa. Wacław Pie­
niążek z Lipinek. Karol Schnel z Pasiecznej. Józef 
Witoszyński ze Stanisławowa. Antoni Garapich z 
Zagórzan. Józef Grzymalski z Izydorówki.

H O T E L  F R A N C U S K I
we Lwowie, plac Maryacki

W  nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 
(F. i .  Preksch)- 

Przyjechali dnia 28 kwietnia. A. Trabert z 
Waiperc (Czechy). Dr. Kołaczkowski z Złoczowa. 
M. Pszyk z Kos8owa. A. Hołodydski z Skałatn. A. 
Runge z Wiśnicza. J. Schmid, J. Blumen, L. Ros- 
set. A. I. Trabauer i fe. Tuma z W ieinia. E. Za­
rembina z Uhrynowa. B. Bereżańdki z Stanisła­
wowa.

Rubryka ta nie pochodzi sd Redakcji, nie bierze też
s» nią aa siebie żadnej ©donwtadrialaeśoi,

Do PT- Właścicieli dóbr aiamsiricli!
Krajowy Instytut Pracy, istniejący od lat 9-eiu we 

Lwowie, prowadzi ewidencyę wszelkiej kategoryi oficyali- 
stów i poleca tylko przez ostatnich P, T. Chlebodawców 
poufnie poleconych. 2  dniem 1 stycznia 1898 dla dogtdno- 
ści JW . Panów, by uniknąć wszelkich rachunków w ciągu  
roku, zaprowadzono całoroczny abonament za wpłatą 5 zł, 
i za tę kwotę zobowiązuje się bez dalszych kosztów dostar­
czać, z dowolnemi zmianami, "oficyalistów oraz służbę dwor­
ską, załatwiać wszelkie zleceuia, a nawet drobne sprawun­
ki, jakzakupno i sprzedaż artykułów do użytku domowego, 
pod gwarancją rzetelnego wykonania.

Krajowy Instytut pracy, Lwów, Batorego 6.

Rok laM sa la  185S,
Dom bankowy i kantor wymiany 

pod flraą :

AUSU3T SGH£> LEURE8S I SYN
Lwów, ul. Karola Ludwika L i w  gmachu dy­

rekcji galic, Tow. kred. ziemskiego, 
P R O M E S Y

do ciągnienia 1 maja 1898 na lo sj kredj- 
towe po zł. 5.75 wraz ze stemplem. 

Główna wygrana 150.000 zł.
oraz do ciągnienia 5 maja 1898 na 8 9]0 
losj austr. zakładu kred. ziemskiego II  em. 

po zł. 2 wraz ze stemplem.
Główna wygrana zł. 50.000.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja- pr* 
nssserata roczna zir. 1.70, na prowincyi złr. 1.80.

Sofia 28 kwietnia. Trybunał kasacyjny 
odrzuoił zażalenie nieważności b. rotmistrza 
Bojozewa i byłego prefekta polioyi Nowelioza, 
przeciw wyrokowi skazująoemu ich na śmierć 
^a zamordowanie śpiewaozki węgierskiej Simo- 
nównej, kochanki Bojozewa.

Peszt 28 kwietnia. W ęgierska deputaoya 
kwotowa ogłosiła już swoje nuntium, w którem

L w ó w  28 kwietnia. (Z Izby handlowej).
A&ey© są sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 200 

xl, m. k. 210.00 do 213,00. SKolaj Lwowsko-Czera.-Jaaska 
po 200 sł. w. a. Ż9100 do 294.00. Banku hypotecznego po 
SCO ai. w. a. SSS.— do 398.—. Akcys garbarni w Bzeszc- 
wis pe 210 zł. w. a. 200.— do 210.—. Xcw budowy wa­
gonów v  Sanoku 260.— do —.—.

L ts ty  z a s ta w n e  za 100 zł.: Banku hipot. galic,
5 pros. Ior. w 40 lat a 10 proc. prom. 110.30 do 111.00. 
4 i pół proc. los. w 60 lat 100.0J do 100.7#, 4 proc. los 
w 60 lat 96.60 do 97-20. Banku krąj. 4 i pół proc. los. w 
61 lat. 101.00 do 101.70, Banku krąj. 4 proc. los. w 67 lat 
98.00 do 98,70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (Ieiaijya) 
98'00 do 88.70, 4 proc. loe. w 41 i pó« lataaa 97.83 da 
98-50, 4 proc. los. w 56 lat 97.10 da 9/.80

O b iif ii za 100 zł.. Gal. firnd. propinacyjnego 4 prc. 
98 40—99.10, Bukowińskiego fund. propin. 6 proc. 102-76 
do — , Kom. Banku kraj. 5 proc. ( li ©misyi) 162.53 da 
000 — Kolejowe lokame Banku krajowego 4 procentowa 
pc 200 koron 97.50 do — , Pożyczki krąj. 6 proc. 103.— 
5o — . 4 proc. z 1893 r. 88.00 do 98.70, 4 proc. po 200 
koron a 1893 roku 96.40 do 97.10.

® « Be t y .  Dukat cesarski 5.68 do 5.73. Napoleondor 
9.50 dc 9.60. Fólimptryał 9.43 do 9.53. Bubel rosyjski 
papierów 127 40 do 123 40. 100 aarek niemieckich 68.65 
do 59.10.

Obszerną broszurę o Truskawcu wysyła W  1 I 2  s e z o n ie  o  3 0  p r c .  tasiej.

■ W  T K T J S K ^ . W C T J leozy się z nadzwyczajnym 
skutkiem

U lM M k l  I D a te

Reumatyzm, Podęgr?, Otyłość, choroby 
nerkowe i pęcherza, tstma, ischias, ehtrnby 

> r s e r c o w e  j  i o ł i



PRZEGLĄD * dniaf 29 Kwietnia 1898.
W ie c z ń r  S t r a k o s e h a  w sali Domu 
Narednege w sobofe 30 kwietnia. Zupełnie 
nowy program Bilety w kantorze Stroha, 
Hetmańska i w cuk;erni Bi«nieck'e?o.

S k le p  Halicka 20 od 1-go czerwca do 
najęcia Wiadomość a dozorcy domu.

K o r e p e t y t o r  do studenta II klasy 
realnej jest poszukiwany. Adres : Obszar 
dworiki Stasiowa Wola stacja i poczta 
Bursztyn- _______________________

O g ie r  licencjonowany 172 cent, lat 9, 
stanawny, maści gniadej, własnego chowu, 
jeat do sprzedania: Obszar dworski poczta 
Zaborśw-

t k l e p  i duży lokal natychmiast do wy­
najęcia. Lwów, ul. Akademicka 3 ._______

pos.szukuj
Winni

e aptekarz 
innikach przy

Praktykanta
Gustaw Krasuski
Lwowie. ______ _ _ _ _ _ ___________

W s p a n ia ła  kolekcja drzew cytry­
nowych oraz innyck roślin cieplarnianych 
do sprzedania. Adres w biórze p. Plohna- 

P e r s k i e  d y w a n y .  L w * w  u l i c a  
K e p e r n i k a  1. 5 .

d b b t  K o l c z a s t y
cynkowany, do ogrodzeń po zlr 4 za 100 
metrćw. Siatka druciana, lakierowana de 
esłeny okien po zlr. 1 za metr kw. poleca 
Piotr Chrzastewski, han lal żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
_______________ Katedry). __________

O s o b a  młoda przystojna, ckce zrobić 
znajomość z bogatym panem. Stefania, po- 
ate restante, Lwdw, główna poczta.

C z te r y  konie młode, rodowe, dobrze 
dreaewane tanio do nabyci*. Zarząd Le- 
śniowice peczta WeissOHberg

Akaetomlk po»zukuje lekcyi we Lwo­
wie. Warunki bardzo przyztepne Przyjmie 
lekcyą za wikt. Adrei poda binre Piękna.

K a w a le r  lat 33, przyafoir.y, szlache­
ckiego pochodzenia, rządzca dóbr, 10 lat 
na tej samoj posadzie, posiadający wlasey 
kapitał, pragnjo w celu matrymonialnym 
poznaś przystojną panno od 20 do 25 lat 
na wsi wychowaną, z gospodarstwem do- 
mewem ebziajomioaą, z posagiem naj­
mniej 1.000 zło. Pożądana koraspendeneya 
rodziećw lub opiekunćw. Za ścisłą dyskre 
cy# ręczy honorem Łaskawe zgłoszenia 
wraz z fotografią w listach poleconych 
uprasza madiyłae pod adresem Biuro dzien­
ników Plohua dla W. S. Lwów.

O s o b a  młoda, Polka władaj aei biegle ję- ! 
zykiem angielskim francuskim i udzielająca i 
gry na fortepianie poszukuje posady na i 
prouincyi w domu obywatelskim. Zdesze 
nia pod K. R. przyjmuje biuro Blokna, 
Lwćw.

Yauoeycłelkl, bom y, guwernantki,
zarządczynie, klucznice, pa«ny sluśące 
aadzoziomki i inną slużtie tak męską 
jak i żeńska tylko z dobremi świade­
ctwami i rekomendacjami poleca Biuro 
komisowe i pośrednictwa K. Pietruskie- 

go, Lwów, Sykstnska 26.

H A N D E L

PŁÓCIEN i BIELIZNY
sgmnsnaggasMaOBagwstBegoagsgyaasaBgmgpr-

JANA RIEDLA
WE LWOWIE

5 ?
polata najtaniej ulotnego wyrobu j

Koszule salonowe
LOS, IBS, 2.25, 2.50 i i  

i)

G>|[|

P R E Z E S

1 T A B Z O R C Z E J
T O W A R Z Y S T W A

WZAJEMSYCH UBEZPIECZEŃ
w  K r a k o w ie  

zsw ifidim ia członków  Towarzystw*
m ających  w m yśl § 84 S ta tu tu  p raw o głosow ania, że 

trzydzieste siódme zwyczajna

Z M 4M H I E  O L O IA i:
odbądzia si<j

w Piątek dnie 27 Maje 1898 roku
o godzin ie 10 przed południem  

w  gm achu  T ow arzystw a W zeje in u ych  U bezp ieczeń  p rzy  u l. pod I. 8  B asztow ej w K ra k o w ie .

Porządek dzienny obrad tegoż Zgromadzenia jest następujący:
1. Zagajenie przoz przewodniczącego.

S p r a w y  ®g-óln.e T o w a r z y s t w a :
2. Odczytanie protokółu z ostatniego Zgromadzenia ogólnego, odbytego w dniu 26 maja 1897 r.
3. Sprawozdanie Rady nadzorczej z czynności jej dokonanych w  ubiegłym trzydziestym siódmym roku istnienia Towarzystwa 
4 Zatwierdzenie wyboru jednego członka Rady nadzorczej (§. 85 lit. b).
5. Zmiana ogólnych postanowień statutu, a mianowicie :

a. §. §. I — fi, 8 3 —96, 9 8 —100, 102 I 103 dotychszasowego „statutu Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kewie, obejmującego zarazem warunki ubezpieczeń w dzisl* ub*zpieczeń 0tj ognia"; 

h. §. §. I, 2, 3 5 1 8 „dodatku do starutu, ebejmującego warunki ubezpisCZOÓ ziemiopłodów od szkód przez grad 
zrządzonych

c. artykułu 2 i 5 „d»datku dO stątut*, obejmującego warunki obezpiocztó ns Źycie“.
I D z i a ł  ix"to«2: p l e c z e i i  od . o g n i a  :

6. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynaości dokonanych w ubiegłym trzydziestym siódmym roku istnienia tego działu ubezpieczeń.
7. Sprawozdanie Komisji rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcję za ten rok rachunków —  i zawiadomienie Zgroma­

dzenia ogólnego o uchwale Rady nadzorczej, powziętej w myśl § 93 ust. 2 statutu, co do użycia czystej przewyż- 
ki osiągniętej w dziale ogniowym, oraz 

w nitotk Rady nadzorczej co do :
I. udzielenia Dyrekcyi abioluteryum z rachunków działu ubezpieczeń od ognia za r. 1897/8 (9 85 lit, e),

U . wyznaczenia funduszu dyspozycyjnego dla Rady nadiorozej na r. 1898 (§, 85 lit. 1).
I D z i a ł  • w .T o e z p le c z e a i  o d  g rra d -u .:

8. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności dokonanych w r. 1897|8, tj. za trzydzioety czwarty rok istnienia działu gradowego.
9. Sprawozdanie Komisji rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcję za ten rok rachunków —  i zawiadomienie Zgroma­

dzenia ogólnego o użyciu czystej pozostałości z oj eracyi gradowej za r. 1887, w myśl §. 40 ust. 2 statut*, gradowego, oraz 
Wniosek Rady nadzorczej co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum z rachunków działu ubezpieczeń od gradu za 

rok administracyjny 1897|8.
D z i a ł  u T o e z ip ie o s to iŁ  n a  ż y c i e  :

10. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w tym dziale ubezpieczeń dokonanych w ciągu roku 1897, t j. w dwudziestym 
óemym roku jego istnienia.

11 Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcją za ten rok rachunków — i zawiadomienie Zgroma­
dzenia ogólnego o użyciu czystej przewyiki w dziale życiowym, w myśl artykułu 6 statutu życiowego, oraz 

Wni080k Rady Dadzorczej co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryura z rachunków działu ubezpieczeń na życie za r, 1897.

Po załatwieniu spraw, dotyczących Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, odbędzie się

Dwudziesle trzecie zgromadzenie ogdlre czMn Towarzystwa wzajrmnego kredytu v Wonie
P o r z ą d e k ,  d i i e n u y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w r. 1897.
2. Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcję za rok 1897 rachunków i

wnioski Rady nadzorczej co do :
a) udzielenia Dyrekcyi absolutoryum z rachunków Tow. wz. kredytu za czas od 1 stycznia 1897 do 31 grudnia 1897,
b) rozdziału zysku w myśl § 8 lit. b), c) i f) statutu.

3. Zmiana ?§ 7 i 8 statutu Towarzystwa wzajemnego kredytu.
Kraków dnia 22 kwietnia 1898 r. J ó z e f  JMLęcińfiJH,

(Przedruk nie będzie płacony). Prezes Rady nadzorczej Tow. wzaj. ubezpieczeń w Krakowie.

8?
a o i i a l e i  przód ani pikowymi i fał 

dzikami (zakładka ni) po zL 2.76 i 8 
Kęsami" kolorowa, satyn.we, kreta 

nowe I o alertowe po si  IW i 8 70 
K « » n le  po ał. 1.55 i 1.90

MdoUeae u  wzór akraiśekiek po 
zł. 2-80, 2.50 I 2.75.

K e u s le  d la  e h h y a b d w  po i l  
1-40 i 1,80.

F A lk e e n lk l  ■ kotaiarzaa] 58 d  
h m  kołaicny 85 d

K A L E S O N Y
9 ci 90, d. 1.05,115.1.45, 1.65,1.80. 
a le e o iy  d la  (k le p a k ó w  po 
86, 95 ci I d. 1,10 

K ołm ien e kuria po d. 2,40 I 75. 
M anAJety huzia po d. 4 I 4.50. 
C k m tfei płócienne, teoria d. %M. 

f t a w d ł lw e  ta e k ie
Skarpetki, pończochy

dla paś, penów i dneci.
K H A W A T Y

w aajwłękay* wykom. 
Zamówienia i  prswiwyj wykonają 

[ iif aiittanmisj,
Na łądaaie neaeąf4owe cenniki. I

Paski
damskie, męskie i dzie°inne od 
75 et., paski gurtowe, ?kórz»ne, 
jedwabnie fantazyjne w wielkim 

wyborze

Górski i Szydłowski
Lwów, pl. Maryaoki 8 (róg Het­

mańskiej).

R E U M A T Y Z M
Gość oc, kureze, suche bile, bóle przy infloencyi, kei i leczy w zupełności

SArOfflEKTOttl
najlepsze nacieranie uśmierzające. wyroku E n g e n in a z a  M a t u li  aptekarza 
w  B a d o m y i ln  koło Tarnowa. Cena próbnego słoika 7 0  e t ., dużego słoika 3  
złr. 5 0  ct. — Da nabycia w każdej większej aptece 1 Składy główne w następują, 
cych aptekach : Lwów : M ik o ls e c h a .  K r z y ż a n o w s k ie g o  i  T y t u s a  L a  

j z e t r s k ie g e  — Przemyśl; M a ń k o w s k ie g o .  — Gródek: H e r i c b e l e s a  —
| Kepeczyńce : i t e d e r a  —Kraków : JK. W is z n io w s k ie g o .  Drogueryi / a p o t l u i  

i Ske. — Pedgórse: D .  M a tu li  — Tarnów: S o k a ls k ie g o .  I .  N ie a io ło w -  
s k ie g o ,  G  S z a n c e r a .  —Bialsko ; F r a a k la .  — Rzeszów: apt. K a r p iń s k i .

. Strzyżów : apt Zajączkowski - Jaworów: 5t. Lachowicza. — Wadowice: 
| MaciulziAsktogo, w Drogueryi: K . H o m ilie .  — Ustrzyki dulee: Jastrzęb­
skiego. — Bi chnia: J, Michnika. — Kołomyja: Jaśkiewicza, w Drogue­
ryi E . Tnrzańskieg*. — Brzozów: Tad. Kotowicza. — Grrbów: Nowaka 
Nowy Sąez: Stau. Pawłowskiego. Po otrzymaniu naleźytości lub za zaliczką 
wysyła wprost 2 razy dziennie apteka w Radomyślu koło Tarnowa. Przesy 

ł»jąc pieniądze, należy dołączyć O ct. na przesyłką, za przekazem.
Poświadczenie co do skutku 

Proszę o łaskawe przesłaaie z* zaliczką jeden słoik Sapomentholu pod poni­
żej podanym adresem. Przysłany mi przed S tygodniami Sapomenthol — pomógł mi 
wyśmienicie — ból reumatyezny szczęki ustąpił kompletnie po kilkurazowsm natar­
ciu. — Serdeczne Bóg zapłać,
 Zhydniów. Z. Uścieuski.

Firma W i k t o r  B e rg e r ,  Lwów, Akademicka 8.

Pierwszy w kraju bezpośrednio fabryczny *kła«L

A ,  R O W E M
Premier Heli-

Steyr-Swift fabryka państwowych — Crescent „Grand Luxe“ amerykań­
skie — Georg* Richard 
eal angielski*.
Wybór zwyż 100

,,maron* royale“ francuskie 
Ceny ściśle fabryczne najumiarkowańsze lecz stałe.

Gwarancya nieograniczona, 
howy

jazdy. — Peszukgj* się zastępców na prewlneyi' za stosowną prowizyą.

maszyn na składzie, 
cenniki bezpłatni*. — W łasny warstat fachowy reperacyjny i szkoła

Cierpiąc przez dłuższy czas silny b<51 w prawej ręce, iż byłem w obawie stać 
się przez całe życie ofiarą tej choroby, atoli po używania Sapomentholu choroba 
znikła zupsłnfe, za eo W. P. serdecznie dziękuję.
 W Radomyśió. ‘ ‘ A. Fertig.

Z przyjemnością donoszę W. Pana, iż przez użyeie Sapomentholu doznałem 
rzeczywis'ej ulgi w cierpieniach reumatycznych, więc zaleciłem go moim kolegom
1 upraszam o łaskawa przesłanie za pobraniem 2 
podanym adresem- Z poważaniem

Tłumacz.

słoiki tego endowneg* irodka pod 

Karol Kozicki.
Proszę bardzo o przysłani' 3 słoiki Maści Sapomenthelowej. Jeden słoik już 

miałem z apteki P. Mikolasch* i jest mi lepiej.
Gorlice  ̂    Ignicy Henerewicz.
Cierpiąc od kilkunastu miesięcy na reumatyzm, przeleżałem- kilka miesiecy 

w łóżku wcale »>e nie ruszijąc i żądana sztuka lekarska nie mogła mię z tej sla 
bości wyleczyć. Po użyciu jednego słoika Pańskiego Sapomentholu czuje się o wiele 
zdrowszym do tego stopni», że mogłem do mego zajęcia powrócić. Za to jestem Panu

każdsr

Oprowadzając z pierwszorzędnych fabryk to- 
k) \vary niezrównanej jakości i w najnowszych 
fasonach, jesteśm y w możności sprzedawać je  
po cenach fabrycznych, udzielając na żądanie 

ulgi w spłatach bez podwyższenia cen.
Z powsżaniem

Skład fabryczny wyrobów z chińskiego srebra 

F. SUSSM ANN i Sp. w e Lw ow ie.
gĘ F *  Zdolnych agentów poszukuje się.

wdzięczny i bęoę nim do śmierci, radząc każdemu cierpiącemu, 
ożyćŁ Pańskiego' lekarstwa tak cudownego, — Proszę również 
braniem 2 słoiki po 70 ct. Wdzięczny

aby nie omieszkał 
przysłać mi za po

Dębica. Jan Piekl*.

N owości w parnśolkncli, 
kapeluszach, bluzach, 
rękawiczkach, welo­
nach, wstążkach i ko­

ronkach po zadziwiająco niskich ce­
nach' Maison de Nouveateg 

Madame JBertha Fiedler. 
Lwów, plac K apitalny 1 3.

Na życzenie Wielmożnego Pana stwierdzam, że Sapomenthel 
roba okazał sie środkiem znakomitym w mieśniabólach natury reumatycznej. 

Rsdomysl. ‘ Dr. Piotr Jarecki
lekarz miejski m. p.

o wy

proszę żądać wyraźnie S a p o m e n -  
przyjmować tylko oryginalny w pudelku z etykie­

tą, zaopatrzeną mem własnoręcznym podpisem.

Celem ochrony przed naśladownictwem 
l h o l  wyrobu E u g . M a t u li

I t o  wydzierżawienia majątek z gorzel­
nią 1882 morgów oraz 8 folwarki obszaru 
719 **rfńw 450 m. 610 m. razem lnb 
osobne. Wszystkie doskonale zagospodaro­
wane peśrednictwe wykluczene. Bliższa 
wiad*n*ść kancelarya adwokatów Lisiewi- 
aaów, Kościnsłki 1< Lwów.

4 %  kilo kawy
actts wolne od porta albo za nadesłaniem 
gotówki pod gwarancyą najlepszy towar 
Afryka Mocca perl. . , złr, 3 .7 5
Santo dobra . „
K u b a  ziel. b. dobra . . . „
Chyinn nieb. ziel. b. dóbr. . -
H oU Jawa b. dobra . „
Porłowa b. debra . . . »  
A r a b . M o c c a  arom.

1 ełowajdarmo.Eótllnser et Ci Hamburg

4.—
4.80
6 .3 5
6 .3 0
5 .7 0
7.10

0 25 prc. taniej niż we Wiedniu I
dostarcza wszelkie kauczukowe drukarnie 
czcionkowe pierwszy galio. Zakład rytow- 
niczy, w arstat dla wyrobów z metalu, la­
nych napisów, m alarstwa szyldów i farb, 

stampilij kauezukowych eto.
HENRYK S C M  L»h. ul- Koparniu 3.

Ctnniki ni żądanie gratis i franko.

Narybek i kroczki
"  tdakior odpowiedadalny; «w Mariow»ki.

IeolzpI  1 -o .f f ltr z a n .y o łŁ  i  ł u s k o w y c h
w najpiękniejszych gatunkach sprzedaje po niskioh oanaoh
Zarząd dóbr Lubień wiellu koło Lwowa.

Papior a fabryki Fijątkowakich w Białej.

Śmierć myizam I szczurom I

J e d y a a  nieataw ed^a

TEtUCIZMA
w  mmshey, mjrnny detnow *  

p o ln a
Przewyższa wuystki* daty eh czas w 

tym cala nżywan*. Dsoała tmjąca ty l­
ko na gryzonie, (gllres) szczur, my**, 
królik. Din lndsi i zwierząt domamyok 
jak piw, ket, drób itp. nieszkodliwa.

Wysyłki w pniakach pa 80—K  ct. 
' * Ir., pocztą a 10 ct. wi*c«3 (na lirt 

\ i opakaw.) nskataecua edwratnia 
sa pobraniom. B k ta d  ł  ln b n r a to -  
rytum  przetworów ctaem. Ja­
ma MlohmlKa. ni ag. farm. w 

Bochni.
1 Mb trociny 3 Ur., 4 I pół kilo 

7 dr. 60 ct
J A Z *  M I C H N I K

magister farm. w  B o o h a l. 
Skład aa Lwów:

J. Friedrich i A. Baaeock Hetmańska 4. 
Aptski: W. Bsissr, i .  LaaawsM, U f  

pa, W, Tspa.

i I 
fracht i

Browar parowy
w Trzcinicy

fpeezta, telegraf i stacya kolei państw), 
poleca r .  T. Publiczności

„Piwo Bawarskie"
napełniane do flaszek i pasteryzowane 

w browarze.
.Piwo Bawarskie3 jest 14-ste-
pniow*, w gatunku, jak  silne importowa 

ne piwo z Monachjam i Kulmbach.

„Piwo Bawarskie“
wyrabiane wyłącznie ze wysoko sn-
szenego bez domieszki słodu prażonego, 
wskutek czego jest o wiele łagodniejszego 
smaku, jak piwo z browarów bawarskich
i niemieckich, przypominających smak 

karamela,

„Piwo Bawarskie“
zaleca się bezkrwistym esafeom, szczegól­

nie Paniom i rekonwalescentom.
Na „ P iw o  B a w a r s k ie "  uskutecznia 
zamówienis w y ł ą c z n i e  browar w  
T r z c in ic y ,  a nie jak wiele innych bro­
warów zagranicznych przez pośredników i 

propinatorów do flaszek napełniane. 
Równocześnie poleca browar dobrej jakości

piwo marcowe I eksportowe.
Denniki rozsyła Browar darmo i 

opłatnle

a s i o n a
nawozy sztuczne

DOM Rolniczo-produkcyjny

Ernesta Bahlsena w Krakowie
Binro 1-sze (nadawcze) nl. Karm elicka 31, 

Magazyny 33.
Firma kontroli według norm stacyi Rolniczej w Dublanach 

i Wiedni*.

Ważne wiadomości
zawiera mój katalog rolniczy 1 ogrodniczy który pro­
szę zażadać.

it  ».T* r. r'

& sm h -AofcuidUSfiś'

C a eaxy
Żądając tego na całym świede znanej b 

łubianej marki jest sie pewnym, że się dosta­
ło, czyate, dobre kakao nader pożywne
i obfite w składnik i zastępujące mięso.

H a n d e l  h e r b a t y ,  k a w y  i  w in a
E D M U N D A  R I E D L A

we Lwewi* plac Maryacki 10 poleca najlepsze gatunki KA­
WY o smaku czysto aromatycznym, które rozsyła franco opła­

cone do każdej stacyi pocztowej 4*|, kilogr. w woreczku 
Portorico . . . *lr. 9 — pół kg. stłr. —.90
Cuka gruboziarnista ,  .  „  9.50 „  „  „  —.96
Geylon zielona .  . „  10.— „  „  „  1. -

„ „ przednia . „ 10.40 ,  „ „ 1.04
„ „  gruboziarnista . „ 10.75 „  „ „ 1.08
„ „ perłowa . „ 10."5 „ „ . 1.08

Mocca arabska bardzo aromatyczna „  10.75 „  „  „  1 08
Jawa złota . • „ 10.76 „ „ „ 1.08

U w a g a . Kawa Mocca arabska sama, używa się tylko 
na czarną kawę, zaś na białą kawę potrzeba używać z Ceylo 
nem lub "Jawą. Jeżeli używa się kawy gatunki mieszane, wów­
czas należy każdy gatunek oddzielnie opalić.

Opakowanie nie liczy ślę.
Zamówienia r. prowineyi załatwia się odwrotną pocztą.

Założony w r .855.
Tadeusz MiłaszewskiLakiery

na
kapelusz® słom kow e

i na

" b - O - c i l k E a .

w różnych ko lo rach  i na jle ­
pszych g a tu n k ach

poleca

W. CZOPP
Żółkiewska 2.

zegarmistrz
Lwów, Akademicka S 

poleca swój
S l Ł ł a a

kieszonkowych i 
stołowych, ioien- 

nyuh i podróżnych-
Każda sprzedaż i 

naprawa ped gw» ■
ranoytp

" S ław n e n a  całym kwiecie 
K o ł a

„Opel"
fabrykat 

pierwszorzę-

i ezna sprzedaż
dla Galicji i Bukowiny: Cycle heuse 
„Au Louyre", Lwów, ul. Sykstnska 6, 
pasaż Hausmanna. Ulgi w spłatach we­
dle umowy. Dla prewincyi cenniki gra­

tis i franko

K s n t o r  s ł u ż b o w y
LwAw Sykstuska 36 

poleca doborową służbę wszelkiej ka- 
tegoryi. Komisawe pobiera sie za do­
starczenie zwykłej służby 
żeńskiej w miejscu 50 ct. zaś 

dla prowineyi 1 złr. w. w.

Zar?|fl Ir Grolore
poczta Niejolomice

polec* do sadzenia następujące gatunki

Ziemniaków

Cognac
lasnego chowa, dostarcza od naj 

pierwszej jakości opłatnle 4 buteird za.6 złr, 
albo 2 litry za 8 słr., młody 2 litry 4 zlr- 
80 osnt. Benedykt Hertl, wlaaclci*1 

i łswish ôMttok trzy Booohlłs, PtT 'ł *

8tary
z wina własi

zej jai 
litry 

t. B«

4-20

Wincenty Kuczabiński
Lwów, ul. Kopernika l. 2.

najstaranniej wybieranych 
Gloria i nowsze odmiany 
Murphy I Fanlsena 

Sine olbrzymie (Blane-Riesen), OPRAWA najnowszej premii Tow. sztuk 
Athena, Aspasia, Jano, Reichskancler.1 pięknych
Hermann 1 20 za 103 kg z workiem i „KOMUNIA" wraz z ramą passpartout » 
odstawą do stacyi Kłaj lub Podłęże Bez- szkłem 3 złr 50 ct.
worka o 20 kr. taniej. 'Książeczki do nabożeństwa w eleganckich

Przy zamówieniu 1 zl. zadatku na poprawach po 2 ct, 5, 10, 16, 80, 45, 
100 kg, reszta z* pobraniem.

8 P O H »
siawne na całym świeoie

E t o t a w e k i e

Goździki wspaniałe

66, 60, 80, 1 zlr., D6Ó, 2 zl. i wyiąj. 
Najtaniej nabyć można «

L - W Ó W

NABOŻEŃSTWA MAJOWE
■ w

do nabycia
i c e i ^ e r s b r n i

Seyfartha i Czajkowtkiego
we Lwowie Rynek 31.

Antoniewicz: Nabożeństwo majowe, 40 oj’ 
Brykczyński: Maj goworowski 85 b*;
Brykczyński: Miesiąc maj 61 ct. Goliazj

odznaczone w Pradze, Wiedniu, Lyon1 
Antwerpii itd. n a jw y Z śz y m i n a g r o ­

d a m i .
10 sztuk w 16 gatunkach złr. 8.—
20 „ w 20 ,  „ 5.50
50 „  w 50 „  „  13.—

100 „ w 100 „ „ 25 -
Bez nazwisk i opisu barw o 50 pr. taniej.
Olbrzymie goździki 5 sztuk złr. 6.40, 10 . 

sztuk 8 złr.
Ogrodewe goździki z najpiękniejszą L .j  ____ _____ _____v ... ___

grą kolorów, wszystkie pełne 10 sztuk Miesiąc Maryi 60 ct. Hołowiński: Miesiąc 
1 złr , 100 sztok 9 zlr. Goździki Ramon- Maj 4*6 ct. Krokowski Godzinki o Ni®) 
tanty 10 sztuk 4 złr. 50 ct., 16 złr. 100 pokalanem Poczęciu 45 ct. Krukowski:

"Witaj Gwiazdo merza 45 ct. Lomia: N°' 
wy miesiąc maj 26 ct Miesiąc maj op.r; 
30 ct. Miesiąc Maryi 30 ct M ro w iń s k i -  
Miesiąc maj opr. 40 ct. Prokop: Maj '0‘ 
retański 26 ct- Prokop: Majowe „Zdro^*. 
Marya" 35 ct. Prokop : Nowy miesiąc 
52 ct. 8molikowski; Miesiąc Maryi 80 ct- 
Szymała : Czytania majowe 80 ct. Z B. 
Miesiąc maj 30 ct. Zaleski: Majowe D* 

boźeństwo S6 ct.

sztuk 38 złr. oferuje,
d e n n i k i  w y s y ła  g r a t i s .

E i *. S p o r a
ogrodnictwo wywozowe i chów goździków 

en gros.
liUtttau €*echy.

MASA
woskowa do zapuszczania 

z fabryki
podłóg

Fryderyka Schubutha
uznana została jako najlepsza. 

Do nabycia w każdym han­
dlu korzennym.

Główny skład 
L w ó w ,  4 5

Artur Kościcki
(S Y K IU S Z )

Lwów, uIlGa Zamarstynowaka !■ »’ 
(dom własny) ulica Tr-eoiego Mai 

liczba Z
poleoa wyborna kaw y  wprost 
Ameryki pół kilo od 76 ot. I f 1 
epsze herbaty  pół kile od t 
kon iak  kuracyjny 0<1 1-80 b /! 
najlepszy Sun*  od 1.20 %l» in 
K akao  hol«*nd«rdas pół kl.

Diukarnia rur St. Mauieoki i Spółka hot«l Zorża. Zarządca W. Hg.


